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Projekt nowej Konstytucji 

gwarancją zachowania zdobyczy
mas pracujących 

budujących lepsze jutro narodu
WARSZAWA (PAP). W ogólnonarodowej dyskusji nad projektem Konstytucji 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej biorą udział tysiące ludzi ze wszystkich warstw 
społeczeństwa.

Z wypowiedzi robotników, chłopów, nauczycieli, inżynierów — wszystkich tych, 
których sercu bliska jest sprawa projektu Konstytucji — przebija radość i duma 
z odniesionych sukcesów, a zarazem troska o dalsze wzmożenie wysiłków nad 
realizacją zadań Planu S-Ietniego, planu budownictwa lepszego, jasnego jutra 
narodu.

Księża apelują 
do wszystkich katolików Wybrzeża 
o udział w dyskusji nad projeldem Konstytucji

GDAŃSK (PAP) W Gdańsku odbyło się 
posiedzenie Prezydium Okręgowej Korni-, 
sji Księży przy Związku Bojowników q 
Wolność i Demokrację, poświęcone omó­
wieniu projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W dyskusji nad projektem zabierali 
fiłos prawie wszyscy zebrani, którzy pod­
kreślili, że projekt Konstytucji jest od­
biciem rzeczywistości, potwierdzeniem ol­
brzymich osiągnięć naszego narodu.

W jednomyślnie uchwalonej rezolucji 
czytamy m. in.:

„Prezydium Komisji Księży przy 
Związku Bojowników o Wolność 1 De­
mokrację w Gdańsku, po zapoznaniu 
się z projektem Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej stwierdza, że 
jest ona wyrazem najbardziej postępo­
wych tradycji narodu polskiego, którą 
dokumentowały w swej pracy i w wal 
ce wielkie postacie, jakimi są księża: 
Hugo Kołłątaj, Stanisław Staszic, Ście­
gienny i Brzóska, którzy w ciemnych 
mrokach okresu Polski szlacheckiej wi­
dzieli już rozwój Polski, postęp i po­
kój w uwolnieniu chłopstwa i mas pra­
cujących z niewoli feudalnej

Krwawe starcia 
w Irainie

MOSKWA (PAP) Agencja TASS poda­
je z Teheranu:

Według oficjalnych wiadomości, w mle 
ście Zaból doszło do krwawych starć, w 
wyniku których zabity został miejscowy 
gubernator, rządowy inspektor do spraw 
wyborów oraz dwóch członków miejsco­
wej komisji kontrolnej do spraw wybo­
rów. Komendant policji miasta Zaból i 
niektórzy inni urzędnicy są ciężko ran­
ni.

Rząd irański ogłosił w Zaból oraz w są 
siednim mieście Zachedan stan wojenny.

Jak podaje dziennik „Atesz" — w mie 
ście Dangan również doszło do starć, w 
wyniku których dwie osoby zostały za­
bite a wiele rannych.

W Choremmabade policja otworzyła 
ogień do uczestników demonstracji pro­
testacyjnej przeciwko działalności człon­
ków miejscowej kontrolnej komisji wy­
borczej. Zabite zostały trzy osoby a ran 
nych około 50.

1 Maja
Kanał Wołga — Oon 
oddany do użytku

MOSKWA (PAP) Agencja TASS poda­
je, że prace na terenie budowy kanału 
Wołga — Don wkroczyły w ostatnią fa­
zę. Uruchomiono już karpowską stację 
pomp. Zatapianie strefy przyszłego mo­
rza cimlańskiego postępuje szybko na­
przód. Co kilka dni na „Wołgodonstro- 
ju“ uruchamiane są nowe urządzenia 
hydrotechniczne.

Tempo prac wzrasta z godzinę na go­
dzinę. Budowniczowie wołżańsko-dońskie 
go szlaku wodnego postanowili zakoń­
czyć wszystkie prace przedterminowo — 
do dnia 1 maja br.

Powiaty Aleksandrów, 
Mogilno, Żnin
i Chełmno zwolnione 
od miarek i odsypów

WARSZAWA (PAP) W ostatnich dniach 
4 dalsze powiaty przekroczyły granicę 
90 proc, rocznego planu skupu zboża i 
zostały zwolnione od obowiązku miarek 
i odsypów. Są to powiaty: Aleksandrów, 
Mogilno, Żnin 1 Chełmno w woj. bydgo­
skim.
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Konstytucja Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej zapewnia nam wolność su­
mienia, gwarantuje swobodę wykony­
wania praktyk 1 obrzędów religijnych.

Apelujemy do wszystkich księży wo­
jewództwa gdańskiego oraz wszystkich 
katolików, aby wzięli jak najszerszy 
udział w dyskusji nad projektem Kon­
stytucji, podkreślając ważność tej do­
niosłej ustawy dla naszego narodu."

Skład Prezydium
Żarz. Gł. Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich

WARSZAWA (PAP) Na pierwszym 
posiedzeniu plenarnym Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia Dziennika 
rzy Polskich, które odbyło się w dn. 
9 bin. w Warszawie, wyłonione zosta 
ło prezydium Zarządu Głównego w 
następującym składnic: przewodni­
czący — Henryk Korotyński. wice­
przewodniczący — Jan Halpern i 
Andrzej Weber, sekretarz generalny 

•— Jerzy Waśniew^ki. Członkowie 
prezydium: August Grodzicki, Woj® | 
ciech Kętrzyński, Stanisław Ludkie­
wicz, Bronisława Mercowa, Wanda 
Odo-lska, Edmund Osmańczyk. Rafaił 
Praga, Irena Rybczyńska, Wacław 
Schayer, Edward Strzelecki, Andrzej 
Wohl, Bolesław Wójcicki, Leszek 
Wyaanadki.

Dyskutujemy nad projektem Konstytucji
Zofia Chwoyka-Cbarłampowicz

znana artystka Opery Poznańskiej mówi:

„Już niejednokrotnie czytałam tekst projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Przy każdym czytaniu zatrzymuję swoją uwagę 
na innym szczególe, na innym zagadnieniu po­
stawionym przez Konstytucję.

Rzecz zrozumiała, że na początku zaintereso­
wał mnie najbardziej art. 65 mówiący, że „Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa szczególną opieką 
otacza inteligencję twórczą — pracowników na­
uki, oświaty, literatury i sztuki oraz pionierów 
postępu technicznego, racjonalizatorów i wy­
nalazców". Cóż! Jestem człowiekiem sztuki, więc to musiało mnie 
najbardziej zainteresować. Takiego przepisu, tak wyraźnie stawia­
jącego sprawę opieki ze strony Rządu nie zawierała żadna z kon­
stytucji przedwojennych. Potwierdzenie tego krótkiego artykułu 
widzimy zresztą na każdym kroku. Państw. Opera im. Stan. Mo­
niuszki od chwili jej otwarcia po zawierusze wojennej przeżywa 
okres nieprzerwanego rozwoju. Przyczyną tego są nie tylko co­
dziennie wyprzedane widownie. Zasadniczym warunkiem stałego 
rozwoju placówek artystycznych, a tych jest w Polsce przecież 
bardzo dużo jest stała, nieprzerwana opieka ze strony Państwa 
i ona jest sprawowana przez Ministerstwo Kultury i Sztuki oraz 
Naczelną Dyrekcję T. O. F.

Drugą sprawą w projekcie Konstytucji, która zwróciła moją 
uwagę, to artykuły 58—62, w których krótko mówi się że obywate* 
le mają prawo do pracy, prawo do wypoczynku, prawo do ochrony 
zdrowia, prawo do nauki, prawo do korzystania ze zdobyczy kultury 
i do twórczego udziału w rozwoju kultury narodowej.

Czyż trzeba lepszego i wyraźniejszego zagwarantowania wszyst­
kich podstawowych prate każdego człowieka do pracy? Ma on obok 
prawa do pracy także i prawo do wypoczynku, prawo nie tylko 
do korzystania ze zdobyczy kultury, ale i do twórczego udziału 
w rozwoju kultury narodowej. I tutaj mamy już dowody twór­
czego udziału w rozwoju kultury narodowej przez szerokie masy 
świata pracy. Wystarczy tylko wspomnieć i wskazać na „Mazo­
wsze", w którym młodzież wiejska pod właściwą opieką naprawdę 
wykazuje swój własny wkład w rozwój kultury narodowej. Ileż 
to wspaniałych piosenek ludowych zostało przez zespół chóru ura­
towanych i przez ten zespól zostaje obecnie właściwie, wysoce ar-. 
tystycznie, wykonanych".

e ŁÓDŹ (PAP). Projekt Konstytucji Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej był przed 
miotem dyskusji prawników z terenu Ło 
dzi i województwa łódzkiego.

W zebraniu dyskusyjnym udział wzięło 
ok. 30® członków oddziału łódzkiego Zrze­
szenia Prawników Polskich.

Zabierający głos w dyskusji wskazywa­
li na głęboko demokratyczny charakter 
projektu Konstytucji, która utrwala i roz 
wija zasady prawne ustroju demokracji 
ludowej w Polsce.

„Na nas, prawników, projekt Konstytu­
cji nakłada szczególnie ważne i zaszczyt­
ne zadania umocnienia praworządności 
i ochrony własności społecznej — oświad 
czył m. in..jeden z dyskutantów, sędzia 
Sądu Wojewódzkiego w Łodzi, dr Mikołaj 
Leonieni. Projekt Konstytucji, jako usta 
wa zasadnicza, daje cenne wytyczne dla 
kodyfikacji prawnych, które będą odpo­
wiadać interesom mas pracujących Pol­
ski Ludowej. Również zasada rozpozna­
wania spraw w sądach przez wybieral­
nych sędziów i ławników ludowych jest 
wyrazem prawdziwej demokratyzacji są­
downictwa naszej ludowej Ojczyzny".

Ksiądz proboszcz Anatol Sałaga z Kro­
sina, pow. Szczecinek, aktywista ruchu 
obrońców pokoju, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi:

„Powszechną dyskusją nad projektem 
Konstytucji uważam za wspaniałe novum, 
nie spotykane nigdy w naszych dziejach. 
Skończyła się Polska szlachecka i jest 
Polska Ludowa. Jeśli szlachta przy po­
mocy siły i gwałtu narzucała władzę na­
rodowi — to dziś cały Jud polski stanowi 
swoją własną, ludową konstytucję.

Projekt nowej Konstytucji jest wyni­
kiem bohaterskich, długoletnich walk 
ludu o wolność, o zniesienie wyzysku 
i ucisku — jest wynikiem wkłądu ofiar 
ludu w te walki i wreszcie Konstytucja 
— to jest gwarancja zachowania zdobyczy 
klas pracujących i ich dalszej pracy nad 
rozwojem i umocnieniem Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej. Konstytucja stanie 
się aktem historycznym i znanym, zaś 
zatwierdzenie jej przez lud będzie wyra­
zem powszechnego uznania dla niej 
i świadomego jej przyjęcia przez naród.
Projekt Konstytucji to wyraz dążeń mas 

ludowych do dalszego rozwoju i realiza­
cji zadań stojących przed całym naro­
dem, które prowadzą do lepszej i szczę­
śliwszej przyszłości".

W całej Polsce, w miastach i wsiach, w zakładach pracy i uczep 
niach rozwija się ogólnonarodowa dyskusja nad projektem Konstytw 
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Na zdjęciu: Górale z Poronina—Członkowie Spółdzielni Gminnej: 
Jan Czernik, Stanisław Bunida, Franciszek Ustupski i Franciszek GalP 
ca dyskutują nad projektem Konstytucji. Foto — CAF

Marszałek Polski K. Rokossowski 
wśród żolnierzy-sporiowców

ZAKOPANE (PAP) W poniedziałek 11 
bm. w drugim dniu Spartakiady Sporto­
wej Wojska Polskiego uzyskano cały sze­
reg doskonałych wyników świadczących 
o wysokim poziomie sportu wojskowego. 
Na zawodach łyżwiarskich padły dwa no­
we rekordy Polski oraz sześć rekordów 
Wojska Polskiego.

Na skokach narciarskich i zawodach 
I łyżwiarskich obecny był Marszałek Pol­
ski Konstanty Rokossowski, który żywo

Bohaterskie Koreanki 
dziękują, za dary z Polski

WARSZAWA (PAP) Do Zarządu Głów­
nego Ligi Kobiet nadchodzą liczne listy 
od kobiet koreańskich. W listach tych 
Koreanki dziękują za otrzymane z Pol­
ski dary i stwierdzają, że okazywana im 
przez naród polski przyjaźń mobilizuje 
do jeszcze ofiarniejszej i bardziej nie­
ustępliwej walki o wyzwolenie spod jarz 
ma amerykańskich i lisynmanowskich 
zaborców.

„Nasza piękna ziemia ojczysta obró- j 
eona została w ruiny — piszą kobiety ' 

powiatu Nem-Czen. — Nasi najbliżsi, ( 
mężowie, dzieci zostali okrutnie wy- i 
mordowani. Czyż mogą milczeć matki 
koreańskie?! Czyż mogą być głuche na | 
wołania sierot?-

. Kobiety polskie, wasze niezliczone , 
dary i serdeczna pomoc wzmocniły w ; 
nas wolę walki i pogłębiły naszą przy- ! 
jaźń i solidarność, rozkwitłą we współ i 
nej walce przeciwko imperialistycz­
nym podżegaczom wojennym".

Strajk górników 
Zagłębia Saury

BERLIN (PAP). Jak podaje agencja 
ADN, w poniedziałek rozpoczął się w Za 
głębiu Saary 24-godzinny strajk 60 tys. 
górników. Strajk proklamowany został 
na znak protestu przeciwko bezprzykład­
nej eksploatacji będącej następstwem re­
alizacji imperialistycznego planu Schu­
mana 1 amerykańskiej polityki remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich. Robotnicy 
zażądali od francuskiej administracji ko- ■ 
palń węgla niezwłocznego uregulowania ; 
zagadnienia plac.

Decyzja w sprawie ogłoszenia strajku 
powzięta została w niedzielę na nadzwy- ' 
czajnej konferencji delegatów związku ' 
zawodowego górników '

Walka o jakość żywienia
głównym zadaniem przemysłu gastronomicznego

POZNAŃ (PAP), w Poznaniu odbyła 
się krajowa narada robocza przemysłu 
gastronomicznego, na której omówiono 
zadania na 1952 r.

Jak wynika ze złożonych sprawozdań, 
do osiągnięcia 104 proc, wykonania planu 
za rok 1951 przyczyniły się w dużym 
stopniu narady wytwórcze. W wyniku 
tych narad zakłady żywienia zbiorowego 
podjęły współzawodnictwo w przedtermi­
nowym wykonaniu planów obrotu, pod­
noszeniu wydajności pracy 1 obniżaniu 
kosztów własnych.

W celu rozszerzenia bazy surowcowej 
placówek żywienia zbiorowego i zwięk­
szenia asortymentu potraw, zapoczątko­
wano w październiku ub. roku przyza­
kładową hodowlę trzody chlewnej.

W ciągu trzech miesięcy 37 przedsię­
biorstw przemysłu gastronomicznego u- 
ruchomiło tuczarnlę trzody chlewnej z 
liczbą 1,717 tuczników.

Omawiając plan pracy na rok bieżący 
podkreślono, że w walce o podniesienie 
na wyższy poziom żywienia zbiorowego, 
główny nacisk położyć trzeba nie tylko 
na zwiększenie ilości produkowanych 
dań, ale przede wszystkim na ich jakość.

Planowane obroty w zakładach przemy 
stu gastronomicznego podniosą się w 
roku bieżącym w stosunku do roku 1951 
w stopniu znacznie wyższym od wzrostu 
liczby zakładów żywienia zbiorowego 1 
miejsc. Zanotowano już pierwsze sukcesy

Interesował się przebiegiem poszczegól­
nych konkurencji. Marszałek Rokossow­
ski rozmawiał z wieloma zawodnikami, a 
doskonałej łyżwiarce CWKS Niemczyków 
nie złożył gratulacje z.okazji ustanowie­
nia dwóch nowych rekordów Polski.

Już pierwsza konkurencja poniedział­
kowych zawodów łyżwiarskich w jeżdzie 
szybkiej przyniosła rekord Polski. Niem- 
czykówna (CWKS) w biegu na 1090 m 
uzyskała rekordowy wynik 1:57,6, zwy­
ciężając Skrzetuską (CWKS) — 2:04,5 i 
Kalbarczykową (CWKS) 2:05,0.

Bieg 3000 m kobiet wygrała Kalbarczy- 
kowa 6:30,6 przed Niemczykówną 6:44,0 1 
Skrzetuską 7:01,4.

W wieloboju zwyciężyła Niemczyków- 
na, uzyskując 245,39 pkt. Wynik ten jest 
nowym rekordem Polski. Na dalszych 
miejscach uplasowały się: Kalbarczyko- 
wa — 256,36 pkt, Skrzetuską — 259,91 pkt 
i Bujak — 268,57 pkt. — wszystkie 1 
CWKS.

W wieloboju mężczyzn zwyciężył Kal­
barczyk (CWKS) 218,74 pkt. przed Raw­
skim (CWKS) 219,98 pkt., Szczepańskim 
(CWKS) 222,82 pkt. i Lewandowskim (CW 
KS) 223 pkt.

W biegu na 1500 m pierwszy był Kal­
barczyk 2:33,6 (rekord WP) przed Raw­
skim 2:34,6 i Lewandowskim 2:36,0. Bieg 
na 10.000 m wygrał również Kalbarczyk 
— 20:17,5 (rekord WP), zwyciężając Raw­
skiego 20:34,0 i Tkaczyka 20:55,3.

Na małej skoczni na Krokwi rozegrano 
konkurs skoków do kombinacji. Zwycię­
żył Kula (CWKS), skoki 45,5 i 47,5, nota 
— 215,2.

Kombinację norweską wygrał Styrczu- 
la (CWKS) — 428 pkt.

Gimnastykę dla wieloboju oficerskiego 
wygrał Koska (OW Kraków) 28,3 pkt., a 
bieg narciarski 10 km Ziemba (OW Kra­
ków) w czasie 46,24.

Ostateczna Ipunktacja wieloboju ofi­
cerskiego (strzelanie z pistoletu, gimna­
styka i bieg narciarski 10 km) przedsta­
wia się następująco: 1. Bagłajewski — 
(MON) — 8,5 pkt, 2. Gielma (OW Kra­
ków) — 18 pkt., 3. Sulajnis (Lotnictwo) 
— 18,5 pkt. Zespołowo zwyciężył O W 
Kraków — 54 pkt. przed OW Bydgoszcz 
— 62 pkt.

W spotkaniach hokejowych padły na­
stępujące wyniki: Wrocław — Marynar­
ka Wojenna : 14:3 (1:1, 5:1, 3:1), Wrocław 
— Bydgoszcz: 5:4 (1:2, 1:1, 3:1), Kraków 
— Lotnictwo: 16:1 (9:0, 5:0, 2:1).

w realizacji planu rocznego.
Zakłady zbiorowego żywienia zwiększą 

bazę surowcową drogą rozbudowy gospo­
darstw pomocniczych

Rękopisy „Quo vadis" 
i „Starej Baśni" 
w zbiorach Bibl. Narodowej

WARSZAWA (PAP) Biblioteka Na 
rodowa wzbogaciła swe zbiory w ro 
ku ubiegłym o szereg niezwykle cen 
nych pozycji.

Jako depozyt złożono w Bibliotece 
rękopis „Quo Vadis“ Henryka Sien­
kiewicza oraz Kraszewskiego „Starą 
Baśń", pochodzące ze zbiorów Leo­
polda Kronenbcrga.

Wśród rękopisów zakupionych w 
ubiegłym roku, na czoło wysuwają 
się manuskrypty: Józefa Korzeniow 
skiego. Henr) ka Rzewuskiego, mu­
zyczne Jana Galla, Wiladysława Że­
leńskiego i F. Nowowiejskiego. Na­
byto również pamiętnik Narcyzy 
Żmichowskiej, zbiorek wierszy Ada­
ma Mickiewicza (wpierwotnej redak 
cji) oraz unikatowy (odpis pracy Ra 
dziwiłła z XVII wieku „De gestis reg 
nante Sigismundo, Vladislao, Joanne 
Casimiro".
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Proces szpiegów amerykańskich
przed Sądem Wojskowym w Katowicach

żeni prowadzili dywersyjną działalność na terenie śląskich zakładów przemysłowych 
towicach^o^no^r’'• D”ia U bl"' prZed WoJskowym Sądem Rejonowym w Ka- 
Ciszka Bartosza t* proces szPie8°«' amerykańskich, Wiktora Marszałka, Frań 
renie 9u:riCh h„r°k ^Wy.rWaSa ‘ Franciszk« prowadzili na te-
dywersvina kier ’ °Pa * * lnnych zakładów przemysłowych robotę szpiegowsko- 
Ita£ ZacJodnim °P*aCaną PrZeZ °Środek WyWiadU amerykańskiego w Ber

Oskarżeni zostali zatrzymani w okresie 
od 29 grudnia 1951 r. do 5 stycznia 1952 r.

Oskarżony Wiktor Marszałek b. żołnierz 
hitlerowskiej Luftwaffe po wyzwoleniu 
Krajb był czynnym członkiem podziemnej

Marszałekorganizacji WIN. w 1950 r. 
był karany za kradzież.

Oskarżony przyznał się do winy i ze- 
Bnał, że do roboty szpiegowskiej na rzecz 
Wywiadu amerykańskiego został wciągnię 
ty w połowie 1951 r. przez przebywają­
cego w tym czasie w Polsce rezydenta 
wywiadu amerykańskiego za pośrednic­
twem swego brata Romualda — kuriera 
zagranicznego wywiadu USA.

Realizując instrukcje wywiadu amery­
kańskiego Marszalek zorganizował na te­
renie Śląska sieć wywiadowczą oraz przy 
gotowywał zakrojoną na szeroką skalę 
akcję sabotażowo - dywersyjną w śląs­
kich zakładach przemysłowych.

Łączność z dyspozycyjnym ośrodkiem 
wywiadu amerykańskiego w Berlinie za­
chodnim Marszałek utrzymywał przy po­
mocy zaszyfrowanej korespondencji oraz 
za pośrednictwem kuriera, który przywo­
ził oskarżonemu instrukcje szpiegowskie, 
pieniądze, specjalne precyzyjne aparaty 
fotograficzne, mikrofilmy itd, — przezna­
czone na prowadzenie roboty szpiegow­
skiej. Projektowano również uruchomie­
nie na terenie Śląska tajnej radiostacji.

Amerykańskie Instrukcje szpiegowskiej 
nakazywały rozpracowywanie szczególnie 
tych obiektów przemysłowych, które ma­
ją związek z obronnością kraju,

W celu zbierania informacji szpiegow­
skich, osk. Marszałek werbował agentów 
na terenie niektórych zakładów przemy­
słowych.

Dostarczane przez nich materiały szpie­
gowskie zawierały m. in. plany kopalń 
1 ich sieci ' 
dotyczące 
kopalń i 
wych.

Zebrane 
żony przekazywał ośrodkowi wywiadu 
amerykańskiego, bądź to w zaszyfrowa­
nych listach, bądź też drogą kurierską.

Prok.: Dla jakich celów miały służyć 
wywiadowi amerykańskiemu przekazywa 
ne przez oskarżonych materiały?

Osk. Marszałek: To była wyraźnie ofen­
sywna działalność wywiadu amerykań­

kolejowych oraz dane i próbki 
produkcji poszczególnych hut, 
Innych zakładów przemysło-

materiały szpiegowskie oskar-

Prenumeratę
„Ilustrowanego Kuriera Pol- 
skiego“ na miesiąc nrn rzec 
przyjmują Urzędy Pocztowe 
i listonosze do 15 lutego br.

Oskarżony otrzymywał instrukcje szpie­
gowskie, dla których wykonywania został 
zaopatrzony w aparat fotograficzny, szy­
fry, pieniądze, atrament sympatyczny itp.

Oskarżony przyznaje, że zbierał dla wy 
wiadu amerykańskiego wiadomości szpie­
gowskie, dotyczące szeregu hut górnoślą­
skich, w których zmontował sieć swoich 
agentów oraz wiadomości dotyczące Woj­
ska Polskiego. Ponadto brał on udział w 
organizowaniu przerzutu za granicę pew­
nego — jak zeznaje — „przedwojennego 

amerykańskiego gromadzili materiały wy dwójkarza**.
, buchowe, które jak zeznał osk. Marsza- 
, lek, miały być użyte do celów sabotażu. | 

Oskarżony przyznaje, że przygotowy- ‘ 
wane akty dywersji i sabotażu poza zni­
szczeniem obiektów, przyniosłyby rów- 1 
nież śmierć lub kalectwo zatrudnionym < 
w nich robotnikom.

Oskarżony Marszałek zeznał również, iż 
organizował nielegalne przerzuty za 
granicę tych osób, które mogły być uży­
teczne dla wywiadu amerykańskiego. 
Oskarżony sam zamierzał nielegalnie wy­
jechać za granicę w celu dokładniejszego 
zapoznania się z metodami roboty szpie­
gowskiej, aby tym lepiej kontynuować ją 
po powrocie do kraju.

Oskarżony Teodor Wyrwas, b. żołnierz 
Wehrmachtu, również przyznał się do za­
rzucanych mu przestępstw. Zeznał on, że 
do roboty szpiegowskiej na rzecz wywia­
du amerykańskiego został wciągnięty w I 
lipcu 1951 r. Oskarżony przyznał, że wy­
kradał sam lub za pośrednictwem zwer- i 
bowanych przez siebie agentów plany nie I 

’ których kopalń, oraz dane i próbki, do- j i 
tyczące produkcji poszczególnych kopalń j 
i hut. Ponadto dokonywał zdjęć mostów 
i innych obiektów. Oskarżonemu zlecono 
również „rozpracowywanie aktywistów 
PZPR oraz przodowników pracy**. Zebra 
ne materiały szpiegowskie oskarżony prze 
kazywał początkowo bawiącemu w Pol- i 
see rezydentowi wywiadu amerykańskie­
go, a następnie współoskarżonemu Mar­
szałkowi.

Wśród licznych dowodów rzeczowych 
oskarżony rozpoznał m. in. dostarczony 
mu przez jego sieć szpiegowską plan wen 
tylacyjny jednej z kopalń. Wyrwas 
stwierdził, że ewentualne zniszczenie za­
znaczonych na planie urządzeń wentyla­
cyjnych spowodowałoby śmierć pracują­
cych w kopalni górników.

W dalszym toku procesu złożył zezna­
nia oskarżony Franciszek Szczurek, który 
skazany był na 7 lat więzienia za pod­
ziemną działalność w WIN 1 zwolniony 
na podstawie amnestii.

Szczurek przyznając się do winy zeznał, 
że do roboty szpiegowskiej dla wywiadu 
amerykańskiego został zwerbowany w 
1951 roku przez rezydenta wywiadu ame­
rykańskiego, któremu przekazywał zdo­
byte przez siebie informacje szpiegow­
skie. Dalszą współpracę szpiegowską

Lud francuski odpowiada na politykę zdrady 

Wielkie patriotyczne manifestacje 
dla uczczenia dni lutowych 1934 r.

PARYŻ (PAP). Odpowiadając na hasło rzucone przez robotników Renault lud 
pracnjący Paryża i całej Francji oraz wszystkie organizacje demokratyczne, u- 
chwalili dalsze rezolucje, zapowiadając udział we wtorkowym 24-godzinnym straj 
ku dla uczczenia pamiętnych dni lutowych 1934 roku.

skiego. Materiały żądane przez wywiad 
1 zbierane przez nas jak: zdjęcia, plany 
itp. dotyczące obiektów przemysłowych, 
mostów i dróg kolejowych, potrzebne by­
ły po to, aby te obiekty zniszczyć.

Agenci sieci wywiadowczej wywiadu

Zeznając o swej łączności z zagranicy 
nym ośrodkiem dyspozycyjnym wywiadu 
amerykańskiego (którą głównie utrzymy­
wał przez współoskarżonego Marszalka) 
Szczurek stwierdził m. in., że sam znał 
szereg skrzynek kontaktowych w kraju 
oraz szpiegowskie adresy za granicą.

W styczniu 1952 roku Szczurek został 
zatrzymany.

Oskarżony Franciszek Bartosz w okresie 
okupacji był członkiem Arbeitsdienstu 
w Austrii. Przyznając się do zarzucanych 
mu przestępstw zezilał, iż do roboty szpie 
gowskiej zwerbował go rezydent wywia­
du amerykańskiego w sierpniu 1951 roku, 
to jest w tym czasie, kiedy pozostawał 
jeszcze w czynnej służbie w szeregach 
Wojska Polskiego. Oskarżony współdzia­
łał następnie z Marszałkiem i Wyrwasem. 

: Realizując instrukcje wywiadu amery- 
I kańskiego, Bartosz zbierał i dostarczył in 
I formacje dotyczące Wojska Polskiego, a 
ponadto brał udział w organizowaniu w 
pasie nadgranicznym punktów przerzuto­
wych dla szpiegów amerykańskich. Rów­
nież i Bartosz został zaopatrzony w szy- ! 
fry, pieniądze, precyzyjny aparat fotogra 
ficzny i różne narzędzia szpiegowskiej 
roboty.

Oskarżony przyznał, że fotografował 
1 rozpracowywał obiekty wojskowe, linie 
kolejowe, mosty itp.

Oskarżony przyznał również, że z pole­
cenia wywiadu amerykańskiego groma­
dził przy pomocy upatrzonych osób ma­
teriały wybuchowe, które miały być uży­
te do przeprowadzania sabotaży w ślą­
skich zakładach przemysłowych.

W styczniu 1952 r. Batosz został zatrzy­
many.

Po przesłuchaniu wszystkich oskarżo­
nych sąd zarządził przerwę w rozprawie 
do dnia następnego.

Straiki we Włoszech
RZYM (PAP! Cała ludność Pisci od 

była dwugodzinny strajlk na znak 
protestu przeciwko decyzji prefekta, 

j który usunął komunistycznego bur- 
। mistrza miasta ze stanowiska, za u- 
dział w wiecu obrońców pokoju. Na 
głównym placu miasta odbył się wiel

! ka tysięcy osób.

(54
Płomyk zapałki pochylił się gwałtownie, o mąły włos nie 

zgasł, wreszcie wyraźnie skierował się w prawo. Przeczucie go 
nie omyliło. Za jedną z kamiennych brył Pietiusza wyraźnie ujrzał 
czarny otwór. Płomyk nowej zapałki rozwiał ostatecznie i ego 
zwątpienia. &

Ziemia oddychała wchłaniając chciwie powietrze.
Chłopiec wydobył z plecaka latarkę, zapalił świecę, włożył po­

spiesznie buty i ruszył w kierunku czarnego otworu, pragnąc jak 
najszybciej rozpocząć poszukiwania.

3
— Dobrze, sprawdzimy wasze przywidzenia!
Słowa te obudziły Pawła. Otworzył oczy, jednak w tej samej 

chwili zamknął je na powrót. Światło raziło go jeszcze bardziej 
niż wczoraj. Przemógł się wszakże i rozejrzał dokoła. Przy stole 
siedział Samotiosow, w drzwiach stał Pantielejew. Stary strażnik 
zamierzał widocznie upierać się przy swoim, widząc jednak, że 
Paweł Piotrowicz już nie śpi, bruknął coś pod nosem i wyszedł 
z ziemianki.

— O jakie przywidzenia chodzi? — zapytał Paweł.
— Już nie śpicie? Jak zdrowie?
Paweł czuł się bardzo niedobrze. Łamało go w stawach, czuł 

gorycz w ustach i pustkę w głowie! Nigdy przedtem nie podejrze­
wał, że choroba tak szybko może zwalić człowieka z nóg.

— Kiepsko się czuję... Która godzina? Zdaje się, że nie kła­
dliście się dzisiaj spać?

— To prawda, nie udało mi się przespać... Ustawialiśmy w nocy 
szkielety domów przy świetle reflektorów. Dzisiaj ma nadejść 
transport pozostałych części, chcemy przystąpić do montowania nie 
tracąc ani chwili czasu... Przewracaliście się w nocy bez przerwy 
z boku na bok. Mieliście na pewno wvsoką gorączkę. Musicie 
zmierzyć temperaturę.

— W jakich sprawach przychodził Pantielejew?
— Coś im się w nocy przywidziało... Pantielejew twierdzi, że 

chodziliście w nocy po kopalni i że Miszka Pierwuchin strzelał 
do was.

— Co z- bzdury!

nauczycielstwa, związki zawodowe doke- 
rów w La Pallice, krajowe związki zawo 
dowe metalowców, urzędników państwo­
wych, pocztowców, krajowe związki za­
wodowe górników.

Komuniści, socjaliści, CGT i postępowe 
organizacje katolickie w Nanterre pod 
Paryżem wydały apel, wzywający do u- 
działu w strajku.

Sekcja chrześcijańskich związków zawo 
dowych dep Moselle wezwała swych 
członków do przyłączenia się do strajku. 
Górnicy FO szybu Rolschwlller (Alzacja) 
zażądali od władz związkowych poparcia 
strajku.

500 kupców, rzemieślników, drobnych 
i średnich przemysłowców okręgu paiy-

Wbrew stanowisku władz centralnych 
SFIO, FO, chrześcijańskich związków za­
wodowych, szeregowi członkowie tych or 
ganizacji jednoczą się z republikanami, 
ze swymi towarzyszami z partii komu­
nistycznej i z CGT, zapowiadając maso­
wy udział w strajku.

W niedzielę rano odbyły się liczne ma­
nifestacje w Paryżu i w miejscowościach 
podparyskich. V, XIII, XV, XIX 
i XX dzielnicach Paryża, na Placu Repu­
bliki, Bagnolet, le Perroux itd. Działacze 
republikańscy przemawiali na samorzut­
nie zorganizowanych wiecach, a młodzież 
i robotnicy składali wieńce pod tablicami 
pamiątkowymi bohaterów poległych w 
walkach antyfaszystowskich w lutym 
1934 r. i pod tablicami ku czci poległych 1 skiego ogłosiło odezwę, wzywając do jed 
bohaterów ruchu oporu. i ności klasę robotniczą i warstwy średnie

Zebrany tłum wznosił okrzyki: „precz ‘ w obliczu niebezpieczeństwa faszystow- 
z faszyzmem" i intdhował Marsyliankę. 
Na Placu Republiki, delegacja z matką 
robotnika Henri Vuillemin, zabitego przez 
policję w dniach lutowych 1934 r. — zło­
żyła wieńce pod pomnikiem Republiki.

W związku z niedzielnymi manifestacja­
mi, władze skoncentrowały poważne siły 
policji zmotoryzowanej w najważniej­
szych punktach stolicy.

Manifestacje republikańskie pod hasłem 
poparcia wtorkowego strajku odbyły się 
też w licznych miastach prowincjonal­
nych. W Orleanie manifestowało 8 tysię­
cy republikanów ku czci bohatera wal­
ki z faszyzmem — Zay‘a. Gdy policja 
usiłowała wydrzeć manifestantom tran- cji robotników komunistycznych i socja- 
sparenty, odpowiedzieli oni okrzykami: listycznych stanowią dobitną odpowiedź 
„Faszyzm nie przejdzie". na tę politykę zdrady. Godną odprawą

Potężne manifestacje pod znakiem jed- j dla tej polityki będzie czynny udział ro- 
ności sił antyfaszystowskich odbyły się w < botników socjalistycznych u boku całej 
Perpignan, Nicei, La Rochelle, st. Etien­
ne, Montceau Les Mines — mimo zmobi­
lizowania przez władzę znacznych oddzia 
łów policji.

Apele o masowy udział w strajku wy­
dały m. in. krajowe związki zawodowe 
kolejarzy (CGT), autonomiczne związki

skiego i do zamknięcia 12 lutego warszta 
tów i sklepów.

W fabryce Renault liczni robotnicy FO, 
chrześcijańskich związków zawodowych 
1 członkowie algerskiego ruchu swobód 
demokratycznych przyłączyli się do ode­
zwy CGT wzywającej do strajku.

*
komunistyczna ogłosi- 
wita z radością potęż- 
ludu pracującego do

Francuska partia 
ła apel, w którym 
ne przygotowania 
strajku dla uczczenia manifestacji anty­
faszystowskiej z 1934 r.

Coraz liczniejsze wypadki wspólnej ak

klasy robotniczej i wszystkich Francu­
zów, którym leży na sercu ocalenie wol­
ności — w wielkiej, antyfaszystowskiej 
manifestacji w dniu 12 lutego.

Niech żyją okryte chwałą walki 9 1 11 
lutego 1934 r. Precz z faszyzmem — Niech 
żyje Republika.

Depesze uczestników Zjazdu ZB o W i D
okręgu bydgoskiego

W niedzielę odbył się w Bydgosz-• niku o wolność narodu polskiego 1 
czy II okręgowy zjazd wyborczy 
Związku Bojowników o Wolność i 
Demokrację. Uczestnicy zjazdu, z 
którego sprawozdanie podajemy na 
innym miejscu, wysłali następującą 
depeszę:

Do Prezydenta RP
Bolesława Bieruta

My delegaci Związku Bojowników 
Wolność i Demokrację okręgu byd0

goskiego zebrani na II walnym zjeź 
dzie wyborczym przesyłamy Ci Oby­
watelu Prezydencie, Wielki Bojow-

braterskiego współżycia wszystkich 
narodów — wyrazy głębokiej czci 

synowskiego przywiązania.
»Z głęboką radością i entuzjazmem 

przywitały wielotysięczne rzesze na­
szych członków opracowany pod 
Twoim przewodnictwem projekt 
Konstytucji, który jest ugruntowa­
niem idei o którą walczyli bojowni­
cy o pokój, postęp i socjalizm.

Przyrzekamy Ci, Obywatelu Pre­
zydencie uroczyście, że jeszcze bar­
dziej wzmożemy na swym odcinku
wysięki w walce i pracy nad wyko-

P1®pwuchm młodszy stał wczoraj na posterunku komsomolskim 
na grobli. Według jego słów wyszliście z lasu i skierowaliście sie 
w stronę grobli. Pierwuchin krzyknął: „Kto idzie?!“ — wyście nie 
odpowiedzieli. Wtedy chłopak wystrzelił, mierząc w nogi, jednakże 
zdołaliście uciec.

— Dlaczego uważacie to za przywidzenia? Po kopalni wałęsa się 
człowiek podobny do mnie.

fakt. A do was podobny jest jedynie z fi­
gury , jak powiada Pantielejew.

— Tak... Dobrze byłoby kupić dla kopalni kilka owczarków.
Niewątpliwie... Gdyby tak Fiedosiejewowi udało się namówić 

swojego szwagra Sieriogina, żeby wypożyczył nam na pewien czas 
Gołubka. Co za potężne i mądre psisko! Zdaje się jednak, że nic 
z tego nie wyjdzie — trzeba będzie sprowadzić z Gornozawodzka.

Paweł juz go nie słuchał. Po nocnych majaczeniach nastroiło 
nagłe przejaśnienie umysłu. Ogarnął jednym spojrzeniem cały 
okres swojej pracy na kopalni, wszystkie ostatnie ciężkie przeżycia 
i od razu wysnuł wnioski.

— Tak więc, Nikito Fiedorowiczu — powiedział zwolna, opierając 
na łokciu krążą pogłoski, 'że ojciec mój unieruchomił Prze­

klętą Kopalnię wysadzając szyb w powietrze. Nie trzeba mnie 
pocieszać ani uspokajać — dodał szybko, widząc niecierpliwy ruch 
bamotiosowa. — Po aluzjach Fiodosiejewa i po waszej wczorajszej 
rozmowie z wiceprokuratorem Parajewem — wszystko jest dla 
mnie jasne.

— Teraz nie czas na to, Pawle Piotrowiczu!
— Nie przerywajcie mi, proszę. Ciężko mi mówić. — Paweł mó­

wił dalej nie odrywając wzroku od Samotiosowa, który siedział 
przy biurku i przecierał co chwila zaczerwienione po nieprzespanej 
nocy oczy: — Pomyślcie sami, czy Fiedosiejew i inni nie mogą 
obecnie dojsc do przekonania, że zgłosiłem się do pracy właśnie 
na tej kopalni w nieuczciwych zamiarach i że wszystkie wypadki 
na Przeklętej wiążą się z tym faktem?

Samotiosow uniósł głowę, twarz jego przybrała surowy wyraz* 
utkwił przenikliwy wzrok w Pawle. ‘ ’

— Po j'akiego diabła, drogi towarzyszu, gadacie takie głupstwa? 
— zapytał sucho. — O kim to wyrażacie tak pochopne sądy? O Fie- 
dosiejewie, sekretarzu ogólnokopalnianej organizacji partyjnej? 
Czyzbyscie naprawdę uważali, że organizacja partyjna jest tego 
rodzaju instytucją, która, nie biorąc waszej osoby pod uwa^e, 
będzie sądzić was za nie udowodnione winy waszego ojca i zwalać 
na was cała odpowiedzialność za wypadki na kopalni? Przykro mi 
ze muszę wysłuchiwać takich głupstw. Sadziłem, że macie całkiem 
inny stosunek do organizacji partyjnej, która zna was doskonale 
obserwuje waszą pracę i której nie można oszukać listem anoni­
mowym.

naniem patriotycznych zadań jakie 
stoją przed całym narodem.

Do Niemieckiego Związku
Antyfaszystowskich Bojowni­
ków i Ofiar Faszyzmu

Berlin
Walny Zjazd Delegatów. Związ- 

Bojowników o Wolność i Demo­
krację woj. bydgoskiego przesyła 
Wam, drodzy koledzy, wyrazy bra­
terskiej solidarności w walce, jaką 
toczycie przeciw zbrodniczym siłom 
wojny, usiłującym odrodzić faszyzm 
i imperializm w Niemczech i we­
pchnąć Wasz naród oraz inne naro­
dy w otchłań nowej wojny.

Walka Wasza, ieką prowadzicie 
wspólnie z obozem demokracji nie­
mieckiej pod kierownictwem Wiel­
kiego Bojownika o wolność, pokój 
i demokrację — Wilhelma Piecka, 
znajduje gorące poparcie wśród pol­
skich bojowników antyfaszystow­
skich i wszystkich patriotów pol­
skich. którzy w pełni rozumieją, ie 
Wasze zwycięstwo — to gwarancja 
niepodległości i pokojowego rozwo­
ju obu naszych narodów oraz ol­
brzymi wkład w utrwalenie 
wiedliwego pokoju na całym 
cie.

ll 
ku :

spra- 
świe-

GWARDIA BDG. — WŁÓKNIARZ 
6:5

W Bydgoszczy odbył się w ub. 
działek towarzyski mecz w hokeja 
dzie pomiędzy miejscową Gwardią i Włók 
niarzem Łódź. Spotkanie zakończyło się 
nieznacznym zwycięstwem Gwardii Byd­
goszcz w stosunku 6:5 (2:2, 3:1, 1:2). Bram 
ki dla zwycięzców zdobyli Kelm 2 oraz 
Kucharski, Wletrzykowski, Wiśniewski 
1 J Brzeski, a dla pokonanych Glama. 
czyński 1 Kasprzak po 2 oraz Filipiak.

Ł0D2

ponie- 
na lo­

.t
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Wielka Karta naukowców
w projekcie Monsiyiucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
TT iedy przed przeszło dwudziestu 

laty zbierałem materiały do jed 
nej z mych prac przeglądałem mię­
dzy innymi jedną z najpoważniej­
szych gazet niemieckich w pierwszej i 
■połowie zeszłego stulecia „Allgemei- 
ne Augsburger Zeitung", której ko­
respondentami i współpracownikami 
byli między innymi wielki postępo­
wy poeta Henryk Heine, Ludwik 
Boerne, Karol Gutzkow. Na pożół­
kłych już kartach rocznika 1821 r. 
tej gazety znalazłem ciekawą 
wzmiankę o przemówieniu cesarza* 
austriackiego Franciszka I, która rzu 
ca ciekawe światło na ustosunkowa­
nie się tego monarchy do uczonych i 
nauki. Otóż jego cesarska mość o- 
świadczył, iż „uczeni nie są mu 
potrzebni (ich brauche keine Ge- 
lehrten)“, że potrzebni mu są tylko 
„rzetelni obywatele".

Z takim ustosunkowaniem się do 
nauki nie był cesarz austriacki, 
przedstawiciel reakcji europejskiej, 
jakimś wyjątkiem. Z pozbawieniem 
postępowych uczonych ich warszta­
tów pracy spotykamy się ciągle. Naj 
głośniejsze było usunięcie z końcem 
1837 r. przez króla hanowerskiego 
Ernesta Augusta siedmiu najwybit­
niejszych profesorów Uniwersytetu 
w Getyndze, między innymi obu bra 
ci Grimm, wybitnego historyka Dahl 
manna za to tylko, że ośmielili się 
wystąpić z protestem przeciw bez­
prawnemu zniesieniu przez Ernesta 
Augusta, zaraz po wstąpieniu na 
tron, wydanej przez jego poprzednika 
konstytucji. Usunięto w I860 r. z ka­
tedry Henryka Ewalda za tó, że uie 
uznając aneksji swego kraju ojczy­
stego przez Prusy me chciał złożyć 
hofdu pruskiemu królowi Wilhelmo­
wi I. To jedno z wielu ogniw walki 
e reprezentantami postępowej nauki.

Kontynuatorami tej wstecznej poli 
tyki byli niemieccy faszyści, któazy 
po dojściu do władzy — jak to ży­
wo jeszcze mamy w pamięci — usu­
nęli z katedr i pracowni naukowych 
setki profesorów i dzieła ich palili 
publicznie.

I dziś w krajach imperialistycz­
nych postępowi pracownicy nauki u- 
suwani są ze swych katedr i labora­
toriów.

Jakżeż inne niż w krajach tych 
jest ustosunkowanie do nauki i na­
ukowców w Związku Radzieckim i w 
krajach demokracji ludowej.

Przypomnijmy sobie słowa Prezy­
denta Bolesława Bieruta o roli nauki 
wypowiedziane w czerwcu 1946 r. a 
więc zaledwie w rok po tym kiedy 
zamilkły działa, kiedy miasta i wsie 
nasze nosiły jeszcze ślady pożogi wo 
jennej, a w Warszawie zaczynała się 
gigantyczna praca odbudowy stolicy,

Plan Sześcioletni 
przemiel uje olbrzy­
mi rozwój szkol­
nictwa wyższego. 
Szerokim rzeszom 
młodzieży robotni­
czej i chłopskiej, 
odsuniętej przed 
mojną od nielicz­
nych źródeł nauki 
i kultury, stroorzo 
no obecnie dogod­
ne warunki stu­
diów. Wyższe za­
kłady naukowe, 
których gęsta sieć 
pokryła cały kraj, 
zostały bogato wy 
jrosażone me mszel 
kie pomoce nauko 
we, ułatwiające 
młodzieży zdoby­
wanie wiedzy.

Na zdjęciu: Mło 
dzież opuszcza po 
wykładach gmach 
Politechniki War­
szawskiej.

(Foto — CAF)
cia naszych naukowców interesują 1 popieraniu przez państwo wiedzy i 
szerokie rzesze społeczeństwa. Nauka 1 sztuki w celu rozwoju kultury na- 
nasza ściśle związana jest z jego po- ; rodowej, postępu i ogólnego dobroby 
trzebami. Dlatego też I Kongres Na ■ tu dba szczególnie o to „aby twórcy 

ubiegłego roku, budził, jak to pod­
kreślił Prezydent Bierut w liście do 
uczestników Kongresu „radość i uczu 
cie sympatii w wielomilionowych 
warstwach robotników i chłopów 
polskich, w wielomilionowych ma­
sach ludu pracującego”.

Jest rzeczą niezmiernie znamienną, 
że powojenne konstytucje krajów ka 
pitalistycznych, jak Francji (z 1946 
r.), czy Włoch (z 1947 r.) nie zawiera 
ją żadnych postanowień o popiera­
niu przez państwo twórczości nauko­
wej, czy pracowników nauki.

W przeciwieństwie do tych konsty 
tucji Konstytucje krajów demokra­
cji ludowej zajmują się tym proble­
mem. I tak postanawia konstytucja 
Albańskiej Republiki Ludowej z 1946 
roku (art. 27), iż „Państwo popiera 
naukę i sztukę, aby rozwijać kulturę 
i dobrobyt narodu". Podobne stano­
wisko zajmuje konstytucja Bułgar­
skiej Republiki Ludowej z 1947 r., 
która głosi (art. 80), iż „Państwo ota 
cza opieką rozwój nauiki i sztuki... 
jak również przychodzi z pomocą 
■wszelkiej inicjatywie w tej dziedzi­
nie”. Również konstytucja runruń- 
skiej Republiki Ludowej z 1948 r. za 
wiera przepis (art. 23) iż „Państwo 
popiera i zasila materialnie rozwój 
nauki i sztuki". Dalej jeszcze idzie

uki Polskiej, jaki się odbył w lecie • mieli zapewnione sprzyjające warun- 
' ki dla swej pracy".

Z dumą podkreślić musimy, że pro 
jekt naszej Konstytucji zawiera w tej 
materii postanowienia w niespotyka­
nym dotąd w konstytucjach ujęciu.

W rozdziale o „Podstawowych pra­
wach i obowiązkach obywateli" gwa 
rautuje Konstytucja obywatelom pra 
wo do korzystania ze zdobyczy kul 
tury i do twórczego udziału w roz­
woju kultury narodowej, oraz pod­
kreśla troskę państwa o wszechstron 
ny rozwój, opartej na dorobku przo 
dującej myśli ludzkiej i postępowej 
myśli polskiej — nauki w służbie na 
rodu. W związku z tym ogłasza pro­
jekt Konstytucji w artykule 65 wiel­
ką kartę naukowców polskich, pierw 
szą w dziejach tego rodzaju kartę. Po 
stanawia mianowicie w art. 65, iż 
„Polska Rzeczypospolita Ludowa 
szczególną opieką otacza inteligencję 
twórczą — pracowników nauki, o- 
światy, literatury i sztuki oraz pio­
nierów postępu technicznego, racjo­
nalizatorów i wynalazców".

konstytucja Republiki Czechosłowac­
kiej z 194® r„ która mówiąc (§ 19) o

W Polsce kapitalistycznej atmosfera wyższych uczelni przesycona była 
gzowinizmem i nienawiścią rasową. Sfery rządzące starały się w ten spo-- 
sób odwrócić uwagę młodzieży od katastrofalnej sytuacji gospodarczej kra 
)u. Na uczelniach szalały bojówki „narodowe” i sanacyjne. Częstym zja* 
wiskiem było zamykanie uczelni na czas nieokreślony a represje połitycz-- 
ne spadały na młodzież postępową, która przeciwstawiała się faszyzacj! 
tycia uczelnianego i wysuwała postulat obniżenia opłat na studio.

Na zdjęciu: Granatowa policja rozprasza studentów przed zamkniętą 
bramą Uniwersytetu Jagiellońskiego (zdjęcie z 1933 r.) (Foto — CAF)

iż „rola nauki polskiej w nowym u- 
kładzie stosunków może i .powinna 
być bez porównania większa niż kie 
dł-kolwiek" „Warunki dalszego na­
szego rozwoju" — podkreślił Prezy­
dent Bierut — ..będą stawały się co­
raz bardziej korzystne, gdy zdołamy 
zjednoczyć we wspólnym wysiłku 
niewyczerpaną energię ludu polskie­
go z rozważną, samodzielną myślą i 
taktyką Sterników Państwa i z boga 
tym doświadczeniem i współdziała­
niem nauki polskiej".

Dziś każdy pracownik nauki, oto- 
ęzoii' jest opieką ze strony państwa 
ł społeczeństwa. Zdobycze i osiągnię-

Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe i

Spółdzielczość
ARTYKUŁ 11.

Polska Rzeczpospolita Ludowa popiera rozwój różnych form 
ruchu spółdzielczego w mieście i na wsi oraz udziela mu w szech- 
stronnej pomocy w wypełnianiu jego zadań, a własności spół­
dzielczej jako własności społecznej zapewnia szczególną opieką 
i ochronę.

Artykuł ten utrwala osiągnięcia i 
zdobycze spółdzielczości które 

wzięły swój początek w reorganizacji 
ruchu spółdzielczego w r. 1948. Reor­
ganizacja ta odbyła się na tle przygo­
towania ideologicznego zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego, które 
to zjednoczenie miało miejsce z koń­
cem roku 1948. Zwycięstwa klasy robot 
niczej stworzyły przełom w naszej 
spółdzielczości.

W ten sposób spółdzielczość ze sła­
bego marginesowego ruchu gospodar­
czego przekształca się w potężny czyn 
nik gospodarki narodowej, w potężny 
czynnik nowego ustroju społecznego, 
co uwidacznia się we wszystkich jej 
odcinkach, a więc tak we wzroście 
członków jak i w powiększonych obro­
tach, we wzroście placówek produkcji, 

pracowników, jak i w coraz to lep­
szych formach organizacyjnych, w ja­
kich zaczynają działać centrale spół­
dzielcze. O rozwoju tym świadczą cy­
fry roku 1951 takie, jak: przeszło 6 
milionów członków spółdzielni, ponad 
50 tysięcy sklepów, blisko 12 tysięcy 
zakładów przemysłowych, ponad 600 
tysięcy pracowników spółdzielczych.

W miastach działają spółdzielnie spo­
żywców, spółdzielnie przemysłowe 1 
rzemieślnicze, na wsi — gminne spół­
dzielnie Samopomocy Chłopskiej. Przed 
każdym z tych pionów spółdzielczych 
stoją bardzo poważne zadania do speł­
nienia w Planie 6-letnim. Przed każ­
dym z nich stoją dalsze wspaniałe per­
spektywy rozwojowe, które będą mieć 
decydujący wpływ na potanienie towa 
rów i usług dostarczanych dla świata 
pracy, przez co staną się potężnym 
czynnikiem przyczyniającym się do 
poprawy bytu mas pracujących.

I tek spółdzielczość spożywców po­
dwoi sieć sklepów, przy czym główny 
nacisk będzie położony na rozbudowę 
tej sieci w dzielnicach robotniczych, 
obroty wzrosną 2,5 krotnie, podwoi się 
liczba placówek zbiorowego żywienia i 
produkcja leh wzrośnie »-krotnie w 
stosunku do roku IMS.

Bardzo ważne zadania mają do speł­
nienia spółdzielnie przemysłowe oraz 
spółdzielnie rzemieślnicze. Mają one 
podnieść na wyższy poziom techniczny 
organizacyjny 1 społeczny uspołecznio­
ną gospodarkę drobnotowarową w 
mieście oraz mają zaktywizować słab­

sze okręgi kraju przez zatrudnienie 
kobiet i wykorzystanie do produkcj su 
rowca miejscowego i odpadkowego.

Produkcja tych spółdzielni w Planie 
6-letnim wzrasta 6-krotnie, zaspokaja­
jąc przede wszystkim potrzeby rynku 
lokalnego. Poważnie zostanie rozbudo­
wana sieć zakładów o charakterze u- 
sługowym.

Bardzo znacznie wzrośnie zakres 
wymiany między miastem i wsią w 
ramach działalności gminnych spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej. Do 
wsi dojdzie 2,5-krotnie więcej towa­
rów przemysłowych, niż w roku 1949, 
tyle też będzie wynosił wzrost skupu 
nadwyżek towarowych rolnictwa ta­
kich, jak zboże, żywiec, ziemniaki, w* 
rzywa i owoce.

Stały wzrost członków spółdzielni 
wszelkiego typu osiągnie na koniec 
Planu 6-letniego cyfrę 8 milionów.

Ten wspaniały rozwój spółdzielczo­
ści w miastach i na wsi będzie możli­
wy dzięki opiece i poparciu Państwa 
Ludowego, dzięki włączeniu spółdziel­
czości w ramy Narodowego Planu Go­
spodarczego, dzięki szczególnej opiece 
i ochronie, jaką cieszy się i cieszyć 
będzie własność spółdzielcza, która 
jest własnością społeczną.

Pomoc 1 opieka Państwa Ludowego 
nad sifljłdziełczością w mieście 1 na 
wsi wyraża się w pomocy kredytowej 
dzięki włączeniu spółdzielczości w jed 
nolity system finansowy. Pomoc ta 
przejawia się w pomocy na odcinku 
szkolenia kadr i w opiece nad tymi 
kadrami przez prowadzenie szerokiej 
akcji socjalnej.

Pomoc te przejawia się wreszcie w 
życzliwym stosunku Państwa do spraw 
zaopatrzenia warsztatów spółdziel­
czych w surowce oraz do spraw zby­
tu produkcji spółdzielczej. Opieka ta 
nie jest deklaratywna czy sporadycz­
na, jest ona rzeczywista, stała, oparta 
na odpowiednich podstawach, jest pla 
nowa. Tym się tłumaczy ten imponu­
jący rozwój spółdzielczości na każdym 
odcinku, tak organizacyjnym, jeśli 
chodzi o wzrost liczby członków, o 
rozszerzenie ilości warsztatów, ezy 
punktów usługowych, jak i pod wzglę 
dem produkcyjnym odnośnie dostar­
czania surowców, maszyn, kredytów 
obrotowych i inwestycyjnych* środ­
ków transportu itp.

NASZ KORESPONDENT ZAGRANICZNY PISZE

Monopole Trizonii w Afryce
Na Saharze w nocy jest szron. W 

dzień nad spalonymi słońcem pias­
kami unosi się rozgrzane, drgające 
powietrze. Z przecinających pusty­
ni* szlaków zniknęły karawany wiel 
brądów. Od jednej oazy do drugiej 
z trudem przesuwają sdę zmotoryzo­
wane patrole kolonizatorów.

Na olbrzymim obszarze Afryki, 
obejmującym 30 min. km kw. ziemi 
następują wydarzenia przykuwają­
ce dziś uwagą całego świata. Po bli­
sko 4 wiekach niewoli kolonialnej 
z Afryki dobiega POTĘŻNY GŁOS 
WOLNOŚCI! Zaczyna się nowa fala 
ruchu wyzwoleńczo - narodowego 
występująca ze szczególnym natęże­
niem w Maroku i Tunisie.

Afryka chce być wolna!
EKSPLOATACJA AFRYKI 
PRZEZ IMPERIALISTÓW

Przez wiele lat Afryka była tere­
nem bezlitosnej eksploatacji impe­
rialistów walczących zarówno z tu­
bylczą ludnością jak i między sobą 
o zagarnięcie jak największych ob­
szarów kontynentu afrykańskiego.

Układ sil rywalizujących ze sobą 
państw imperialistycznych ciągle się 
zmieniał. Po II wojnie światowej wy 
stąpił na tym terenie nowy groźny 
wspólnik do nowego podziału bo­
gactw Afryki — imperializm eme-

„W inną Polskę niż ta, którą lud nasz pracowitymi rę­
koma podźwignie, nie wierzę, innej Polski nad tę, jaka 
przy całości swych praw historycznych całością praw 
obywatelskich obdarzy wszystkich swych synów — nie 
pragnę, dla innej Polski jak tą, gdzie panowanie człowie­
ka nad człowiekiem ustąpi miejsca panowaniu wolności, 
rozumu i prawa, gdzie ciemnota zniknie w promieniach 
powszechnej oświaty, a nędza w sumiennym rozkładzie 
społecznych korzyści, dla innej Polski ani żyć, ani umie­
rać nie mogę...“

WALERY WRÓBLEWSKI (1836—1908)

rykaóski. I wprawdzie nowy rywal I znaczenie nie tylko gospodarcze ale 
nie posiada w Afryce swoich kolo- również militarne jak to zresztą wt- 
nii to jednak zdołał już usadowić I dać z rodzaju przedsiębiorstw in­
si* tam niezwykle mocno ekoncmicz I westujących swoje kapitały. Oczy- 
nrie -i mildtamie zwłaszcza we fnan- ! wiście nie należy przy tym zapomi-
cuskiej Północnej Afryce.

EKSPANSJA KAPITAŁU 
NIEMIECKIEGO

Jest faktem niezwykle charakte­
rystycznym, że Afryka po drugiej 
wojnie światowej stała się również 
terenem ekspansji ekonomicznej mo 
nopolistów... niemieckich. Tych sa­
mych „Kruppów" i „Tyssenów”, 
którzy już dwukrotnie pchnęli 
Niemcy do straszliwej katastrofy. 
Dziś ci sami „handlarze śmierci" 
otoczeni opieką swych amerykań­
skich wspólników, wypuszczeni z 
więzień zbrodniarze wojenni, marzą 
o nowym podboju świata, o opano­
waniu rynków światowych i zagra­
bieniu kolonii.

Na terenie Unii Południowo Afry­
kańskiej zaehodnio-niemiecka firma 
DKW zbudowana już swą fabrykę 
dla montażu samochodów. Inne nie­
mieckie monopole otwierają tam 
również swoje filie.

Angielskie pismo „Sunday Chro­
nicie” (22. III. 1951 r.) szczegółowo 
omawiała plany Kruppa, który prze 
widuje wydatkowanie 14 milionów

nać, że kapitał niemiecki zespolony 
jest ściśle z kapitałem amerykań­
skim...

...który przeniknął jut cały kon­
tynent afrykański. Penetracja ame­
rykańska nie ograniczała się do eks­
ploatacji surowcowej i inwestycji 
kapitału finansowego. USA wydteier 
zawiły od Francuzów jeszcze w 1942 
roku w Maroku port Lyautey a w 
ubiegłym roku zmusiły rząd fran­
cuski do zezwolenia na budowę 7 
amerykańskich baz lotniczych w 
Maroku. Program amerykański 
przewiduje łącznie budowę 250 wiel 
kich lotnisk w Afryce francuskiej.

WZRASTA RUCH
narodowo-wyzwoleńczy
Równolegle z bezlitosną eksploa­

tacją Afryki, wzmożeniem ucisku 
kolonialnego i ograniczaniem praw 
i swobód obywatelskich wzrasta 
ruch narodowo-wyzwoleńczy wśród 
uciskanych ludów. Groźba prze­
kształcenia Afryki w bazę wy rado­
wa agresywnej wojny w interesach 
imperialistów amerykańskich wfflM 
gła oburzenie mas ludowych w Tu­
nisie.

funtów szterlingów na budowę swych 
zakładów w Afryce. Niezależnie od 
koncernu Kruppa, w Południowej 
Afryce zamierza budować potężne 
zakłady przemysłowe niemiecka fir­
ma parowozowa Henschel, znana fir 
ma samochodowa „Auto-Union” o- 
naz spółka samolotowa — Heinckel. 
Ta ostatnia rozpoczęła jut nawet bu 
dowę swego przedsiębiorstwa pro­
dukującego samochody, motocykle i 
samoloty. Swoja filię w Afryce bu­
duje również niemiecki koncern che 
miczny Ruhrchemie AG.

Tek oto wygląda penetracja kapi­
tału niemieckiego w Afryce. Ma ona

W odpowiedzi na terror policyjny 
masy pracujące Tunisu rozpoczęły 
w dniu 18 stycznia br. strajk po­
wszechny. w którym wzięli udział 
robotnicy i urzędnicy fabryk, por­
tów, różnych instytucji oraz rze­
mieślnicy i kupcy. W niektórych 
miastach patrioci stawiają zbrojny 
opór policji i wojsku.

Wydarzenie te niezbicie dowodzą, 
że żadne represje nie są w stanie 
zd-awić wyzwoleńczej walki n®ro- 

| dów krajów kolonialnych i zależnych, 
i weJki. która na^Mom tym przynie. 
|sie ZWYCIĘSTWO.

Aleksander Regnu,
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KURIER SPORTOWY 4
272 drużyny — 22ii narciarzy na mecie

Raid narciarski PTTK
najw'ęLsz^ imprezą w historii turystyki polskiej

Wielka manifestacja pokojowa sportowców 
przed pomnikiem Lenina w Poroninie

W ub. niedzielę zakończyła się w Żako 
ranem największa impreza w historii tu­
rystyki polskiej — raid narciarski, orga 
nizowany przez PTTK.

Większość drużyn 
przyszła na metę w 
doskonałej formie, 
co przy bardzo cięż­
kich warunkach ral- 
du jest szczególnie 
godne podkreślenia. 
Na trasach raidu u- 
czestnicy spotykali 
się z wszędzie z po­

mocą władz terenowych, ludności wlej-

Skład bokserów CSR 
na mecz z Polską

Reprezentacja bokserska CSR wystąpi 
* meczu Z Polską 17 bm. we Wrocła­
wiu w następującym składzie:

Majdłoch, Muzlay, Zachara, Jerząbek, 
Vitovec, Koudela, Torma, Prichoda, 
Koutny i H. Netuka. (Rezerwowi Petri­
ne II, Stielik, Krocak).

W drużynie CSR widzimy dwa nowe 
Razwiska: Jerząbek i Vitovec. Obaj bok­
serzy zdobyli tytuł mistrzów CSR na rok 
bieżący.

Pod koszem 
kadry olimpijskiej

Jak wiadomo z udziału w rozgrywkach 
• mistrzostwo ligi koszykowej zostali 
wycofani najlepsi zawodnicy (ok. 60), 
których zgrupowano w czterech specjal­
nych ośrodkach szkoleniowych w Warsza 
wie, Krakowie, Łodzi i Gdańsku. Tam 
przygotowywać się będą pod okiem do­
świadczonych trenerów do udziału w let­
nich Igrzyskach olimpijskich. Tak więc 
w lidze koszykowej grają obecnie zespo­
ły rezerwowe.

Koszykarze kadry olimpijskiej rozegra 
li w ub. niedzielę dwa spotkania. W 
Gdańsku Team B pokonał Team A 71:50 
(36:25), a w Łodzi mecz dwóch teamów 
zakończył się po emocjonującej grze wy 
Olkiem remisowym 80:80. Najlepszymi 
strzelcami okazali się Kwapisz 32 pkt., 
Maciejewski 28 oraz Pawlak 25.

skiej 1 młodzieży. Wszystkie zespoły wy­
konywały po drodze różnego rodzaju 
czyny społeczne.

Po przybyciu na metę położoną na 
Gubałówce, ostatniej drużyny (raid ukoń 
czyły 272 drużyny, tj. 2211 narciarzy) od­
był się masowy zjazd wszystkich ucze­
stników raidu do Poronina, gdzie przed 
pomnikiem Lenina odbyła się wielka ma 
nlfestacja. Do uczestników raidu przemó­
wił Przewodniczący Zarządu Głównego 
PTTK poseł Reczek. Podkreślił on sym­
boliczne znaczenie zakończenia raidu 
przed pomnikiem Wielkiego Lenina.

„Zwycięstwo idei Lenina — powiedział 
mówca — umożliwiło robotnikom i chło­
pom polskim pełne wyzwolenie społecz­
ne 1 narodowe, dało Im pełne prawa do 
korzystania ze zdobyczy kultury i nauki, 
do uprawiania sportu 1 turystyki.

Na zakończenie manifestacji odczyta­
no list do Prezydenta Bolesława Bieruta, 
który przyjęli zebrani długo niemilkną­
cą owacją.

Wieczorem w sali teatru, „Morskie 
Oko" w Zakopanem odbyło się uroczyste 
rozdanie nagród. Nagrodę Premiera J. , 
Cyrankiewicza za wystawienie najwięk- . 
szej ilości drużyn zdobyło PTTK, które 
wystawiło 43 drużyny. Pierwsze miejsce 
I nagrodę Zarządy Głównego PTTK zdo­
była drużyna ZMP z Nowej Huty. Na­
stępne miejsca zajęły drużyny: AWF IV, 
AWF V, drużyna PTTK z Gliwic 1 AWF 
III.

Nagrodę GKKF dla najlepszej drużyny 
szkolnej zdobyło SKS Liceum Pedago­
gicznego w Cieszynie.

Wyniki zespołowe: 1) PTTK 43 druży­
ny — 2.178 pkt., 2) Kolejarz 38 drużyn — 
1.697 pkt., 3) SKS 26 drużyn — 1640 pkt., 
4) Stal — 24 drużyny, 5) Budowlani — 17 
drużyn, 6) Ogniwo — 15 drużyn, 7) Gór­
nik — 15, 8) Spójnia — 11. 9) AWF — 10, 
10) Unia — 10.

Poznań—Szczecin 6:4 
w ping—pongu

Ping-pongiści Poznania pokonali w mię 
dzyokręgowym meczu tenisa stołowego 
reprezentantów Szczecina w stosunku 
6:4. Punkty dla zwycięzców zdobyli: Ko­
walczyk 3, Tomczak 2 oraz w grze pod­
wójnej para Tomczak — Kowalczyk.

W KILKU WIERSZACH...
* W Karpaczu odbyty się mistrzostwa 

narciarskie ZS Budowlani, w ogólnej 
klasyfikacji zwyciężyli Budowlani Kar­
pacz 266 pkt. przed Goleszwem 257 pkt. 
oraz Warszawą, Krakęwem i Katowicami.

♦ W Tarnowie otwarto nową skocznię 
narciarską. W pierwszym konkursie o- 
twarcia zwyciężył Jańczak (Gwardia Za­
kopane).

* W międzyokręgowym meczu tenis* 
stołowego Śląsk pokonał Kraków 7:3.

♦ w Poznaniu, podczas lekkoatletycz 
nych mistrzostw okręgu w hall, pięciu 
zawodników uzyskało wynik 'ponad 13 m

Na tafli Elbląga 
walczyli juniorzy

24 juniorów oraz 4 
I juniorki zgromadziły 

na starcie mistrzo­
stwa Polski junio­
rów w jeździe szyb­
kiej na lodzie, roze­
grane w fatalnych 
warunkach atmosfe­
rycznych w Elblągu. 
Zarówno w konku­
rencjach żeńskich, jak i męskich klasy­
fikacja trzech pierwszych zawodniczek 1 
zawodników w odbytych czterech konku 
rencjach była identyczna, co jest w spor 
cle wypadkiem bez precedensu.

Wśród jjniorek w biegach na 500 1 
1500 m zwyciężyła Boduen, w czasie 78,2 
sek. oraz 4:24,4 min. przed Smólską i 
Sto janowską (wszystkie z CWKS), a 
wśród juniorów w biegach na 500 i 3000 
m triumfował Matuszewski (Stal Elbląg), 
uzyskując czasy 62,2 sek. oraz 6:52,6 min. 
przed Witkowskim (CWKS)

Gwardia Bydgoszcz — 
Włókniarz Łódź 8 : 4

Hokeiści bydgo­
skiej Gwardii roze­
grali w ub. niedzielę 
towarzyskie spotka­
nie z miejscowym 
Włókniarzem. Mecz 
zakończył się zdecy­
dowanym zwycię­
stwem Gwardii Byd 
goszcz w stosunku

W Cieszynie rozpoczęły się mistrzostwa 
hokejowe ZS Ogniwo. W pierwszych 
spotkaniach Bytom pokonał Lublin 6:0, a 
Cieszyn zwyciężył 9:1.

Rwzeanu i Satoh 
mistrzami świata

8:4 (2:1, 4:0, 2:3).

w trójskoku. W skoku wzwyż zwycię­
żyła Maciejakówna 1,40 m.
★ W towarzyskim meczu bokserskim 

reprezentacja Zielonej Góry pokonała Ko 
szalin 14:4.

* Podczas towarzyskiego meczu pły­
wackiego Ogniwo Wrocław — Kolejarz 
Warszawa Bemówna (Wr) uzyskała na 
100 m st. dow. czas 1:15,2 min., a Tołka- 
czewski 1:01,6 min.

W Bombaju zakoń 
czyły się mistrzo­
stwa świata w teni­
sie stołowym.

Rumunka Rozeanu 
powtórzyła swoje 
sukcesy z dwóch po 
przednich lat, zdoby 
wając tytuł mistrzy­
ni świata po raz

W lidze koszykowej
zdają egzamin rezerwy

Rozegrane w niedzielę spotkania ko­
szykówki męskiej o 
mistrzostwo ligi przy 

następujące
Wyniki: 
K. OSTRÓW — 
SPÓJNIA GDANSK 

33:23 
W Gdańsku Kole­

jarz Ostrów zwy­
ciężył Spójnię 33:23
(16:11). Mecz stał na słabym poziomie i

j toczył się przy stałej przewadze, -szyb­
szej i lepszej technicznie drużyny kole­
jarza.

OGNIWO KRAKÓW - WŁÓKNIARZ 
ŁÓDŹ 47:37

W Krakowie Ogniwo Kraków pokonało 
Włókniarza Łódź 47:37 (12:24). Ogniwo 
zawdzięcza zwycięstwo lepszej kondycji i 
bardziej zespołowej grze. Najwięcej 
punktów dla zwycięzców zdobyli: Cie­
sielki I i Langer — po 12, dla Włókniarza 
Jańczyk — 11.

Koszykarki Spójni W. 
najlepsze na półmetku

W dalszym ciągu rozgrywek o mistrzo 
stwo Polski w koszykówce żeńskiej od­
były się w ub. niedzielę w stolicy dwa 
mecze.

Zakończyły orie pierwszą rundę spot­
kań finałowych w wyniku których w ta­
beli prowadzi Spójnia Warszawa przed 
Gwardią Kraków. |

KOLEJARZ W. — AZS W-wa 55:41
Kolejarz odn:ósł niespodziewane zwy­

cięstwo nad zespołem akademiczek, któ­
re wystąpiły w osłabionym składzie bez 
kontuzjowanej Węgrzynowicz 1 Grusz­
czyńskiej. Drużyna Kolejarza wygrała 
zasłużenie.
SPÓJNIA W-wa — GWARDIA Kr. 48:22
W drugim meczu Spójnia pokonała 

krakowską Gwardię 48:22 (29:14). Spójnia ' 
była zespołem zdecydowanie lepszym. 
Najlepszymi zawodniczkami na boisku' 
były Wojewódzka i Rogowska. Rogow­
ska zdobyła najwięcej pkt. — 18.

Obecnie sytuacja w tabeli przedstawia 1 
»ię następująco:

gier pkt. st. kosz. I

KOLEJARZ W-WA — STAL POZNAN 
44:54

W Warszawie poznańska Stal zwycię­
żyła po słabej grze miejscowego Koleja­
rza 54:44 (30:18). Drużyna warszawska wy­
kazała słabe przygotowanie techniczne. 
W Stali najlepszym graczem był zdobyw­
ca 22 pkt. Karalus.

trzeci. W finale Rozeanu pokonała b. mi 
strzynię świaita Węgierkę Farkas poi 
zaciętej pięciosetowej walce 3:2 (21:17, 
11:21, 21:18, 17:21, 21:14).

Drugi tytuł mistrzowski zdobyła Ro­
zeanu w grze mieszanej. Para rumuńsko- 
węgierska Rozeanu — Stdo pokonała w 
finale parę angielską D. Rowe — Leach 
3:0 (21:19, 21:13, 21:18).

W grze pojedynczej mężczyzn Węgier 
Koczian zdobył tytuł wicemistrza świa­
ta, przegrywając w finale z Satohem (Ją 
ponia) 0:3 (19:21, 17:21, 14:21).

W grze podwójnej kobiet tytuł mistrzo 
wskl zdobyły Japonki Nlchimura, Nara- 
kara po zwycięstwie nad zeszłoroczną 
parą mistrzowską siostrami Rowe (An­
glia) 3:0.

W grze podwójnej mężczyzn pierwsze 
miejsce zdobyli Fujlji, Hayaski (Japo­
nia), bijąc w meczu finałowym Angli­
ków Leach — Bergmann 3:0.

Międzynarodowa Federacja Tenisa Sto 
łowego ustaliła, że mistrzostwa świata w 
roku 1953 odbędą się w Bukareszcie.

Za krótki basen...

CWKS — KOLEJARZ POZNAN 52:49
W drugim meczu warszawskim CWKS

wygrał z Kolejarzem Poznań 52:49 (22:22).
Gra była wyrównana, a obie drużyny 
obejmowały na zmianę prowadzenie. Do­
piero w ostatnich minutach CWKS za­
pewnił sobie przewagę kilku punktów, 
które końcowy zryw Kolejarza zmniej­
szył w ostatnich sekundach meczu do 
różnicy 3 pkt.

*
TABELA LIGI KOSZYKOWEJ

1. Spójnia Łódź
2. Gwardia Kraków
3 CWKS Warszawa
4. Ogniwo Kraków
5. Stal Poznań

gier pkt. st. br. 
15 13 808:634

14 9 669:566
14 8 772:677
14 8 615:620
15 7 676:688

1. Spójnia Warszawa 3
2. Gwardia Kraków 3
3. Kolejarz Warszawa 3
<. AZS Warszawa 3

2 127:120
2 96:109
1 120:125
1 126:123

6. AZS Warszawa 15
7 Kolejarz Ostrów 12
8. Włókniarz Łódź 15
9. Kolejarz Poznań 14

10 Kolejarz Warszawa 15
11. Spójnia Gdańsk

7 633:699
6 506:508 |
6 696:700 i
5 555:636 '
5 689:773 1

13 4 521:639

Na krytym base­
nie w Gdyni odbył 
się towarzyski mecz 
pływacki, w którym 
zawodnicy miejsco­
wej Floty pokonali 
OWKS Kraków 51:47. 
O zwycięstwie zade- 
cydotdął dopiero 
mecz piłki wodnej,

Hokeiści CSR są jednymi z faworytów turnieju olimpijskiego. Ich 
wysoką klasę potwierdziły ostatnio dwa zwycięstwa odniesione nad 
reprezentacją Szwecji. Za dwa dni ujrzymy ich już w akcji na lodo­
wisku w Oslo.

Na zdjęciu wespół czechosłowacki podczas meczu treningowego ro 
zegranego w tym sezonie z reprezentacją NRD.

Marszałek Polski K. Rokossowski
na otwarciu II Spartakiady Znwwej WP.

W ub. niedzielę rozpoczęła się w Zakopanem spartakiada zimowa Wojska Pol­
skiego. Na uroczyste otwarcie przybył Minister Obrony Narodowej Marszałek Pol­
ski Konstanty Rokossowski w towarzystwie wiceministra obrony narodowej gen. 
broni Popławskiego.
Przybywającego na stadion Marszalka 

Polski powitali gorąco żołnierze-sportow- 
cy, mieszkańcy Zakopanego i licznie ze­
brani ną trybunach wczasowicze.

Po złożeniu raportu Marszalkowi Polski 
Rokossowskiemu przez oficera Rzepkow- 
skiego i uroczystym wciągnięciu flagi 
państwowej na maszt, przemówił.wicemi­
nister obrony narodowej gen. broni Po- 
DławskL

PIERWSI ZWYCIĘZCY
W pierwszym dniu spartiaklady zimo­

wej Wojska Polskiego padły następujące 
wyniki:

W KONKURENCJI NARCIARSKIEJ
Bieg 8 km kobiet: 1) Cholewska (CWKS) 

42:50 min. 2) Bułzan- 
ka (Kraków) 44:37, 
Bieg na 18 km męż 
czyzn (otwarty i do 
kombinacji): 1) Styr- 
czula (CWKS) 1:25,15, 
2) Rubis (CWKS) 
1:28:24.

W turnieju hokejo­
wym bięrze udział 
6 drużyn.

Pierwsze spotkania przyniosły następu­
jące wyniki: Lotnictwo — Warszawa 4:3, 
Marynarka Wojenna — Bydgoszcz 2:10, 
Warszawa—Kraków 0:18.

W jeździe szybkiej na łyżwach: 500 m 
mężczyzn: 1) Szczepański (CWKS) 47,7 
(rekord WP), 2) Antosik (Warszawa) 48,5, 
3) Kalbarczyk Janusz (CWKS) 48,8.

5000 m mężczyzn: 1) Rawski (CWKS) 
9:34,9, 2) Kalbarczyk Janusz (CWKS)
9:38,7, 3) Lewandowski (CWKS) 9:45,3.

500 m kobiet: 1) Niemczyk (CWKS) 
56,6 (rekord WP).

1500 m kobiet: 1) Niemczyk 3:08,8, 2) 
Skrzetuska 3:14,8, 3) Kalbarczykowa
(CWKS) 3:17,6.

W pierwszej konkurencji wieloboju ofi­
cerskiego — strzelanie z pistoletu woj­
skowego zwyciężył Bagłajewski 39 pkt. 
przed Sułajną (Lotnictwo) 38 pkt. 1 Sko­
rupką (Warszawa) 38 pkt.

300 harcerek i harcerzy 
startowało na Torkacie

W trzecim dniu III harcerskich ogólno­
polskich igrzysk zimowych odbyły się na 
sztucznym lodowisku w Katowicach za­
wody w jeździe figurowej i szybkiej na 
łyżwach. Na starcie stanęło ok. 300 har­
cerek i harcerzy.

W jeździe figurowej w konkurencji 
dziewcząt pierwsze miejsce zajęła: B. 
Jankowska (Katowice) 199 pkt. przed 
W. Ficą (Katowice) 196 pkt. W konkuren­
cji chłopców zwyciężył M. Brożek (Kra­
ków) 191 pkt., przed M. Klimaszewskim 
(Warszawa) 190 pkt.

W jeździe szybkiej wyniki przedsta­
wiają się następująco:

Grupa dziewcząt starszych: 1) B. Dań- 
da (Kraków) 198 pkt., 2) Elż. Zdankie­
wicz (Katowice) 197 pkt.

Grupa dziewcząt młodszych: 1) B. Jan­
kowska (Katowice) 198 pkt., 2) Maria To­
maszewska (Bydgoszcz) 195 pkt.

W grupie chłopców starszych: 1) K. Że­
lazowski (Kraków) 200 pkt., 2) Cz. Wod- 
nicki (Łódź) 188 pkt.

Grupa chłopców młodszych: 1) J. Za­
bierowski (Rzeszów) 198 pkt., 2) A. Na- 
turski (Kraków) 195 pkt.

Delegacja radziecka 
wyjechała do Oslo

Z Moskwy wyjechała do Oslo 3-osobo- 
wa delegacja radziecka, która weźmie 
udział w obradach Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego.

W skład delegacji wchodzą: przewodni­
czący Wszechzwiązkowego Komitetu O- 
limpijskiego — Konstanty Adrianów, wi­
ceprzewodniczący Radzieckiego Komite­
tu dla Spraw Kultury Fizycznej i Spor­
tu — Aleksander Romanow i sekretarz 
Radzieckiego Komitetu Olimpijskiego — 
Piotr Sobolew.

Grzywocz wrócił na ring II Ligi
Zdecydowane zwycięstwa Kole arza i Siali

nie reprezentację Spójni w stosunku 11:». 
W ramach powyższego spotkania Leis* 
(Spójnia Grudziądz) zwyciężył na punkty 
Kaźmierczaka.

TABELA II LIGI BOKSERSKIEJ
GRUPA I

II LIGA BOKSERSKA
W drugiej lidze I 

zrzeszeniowej pięścią ! 
rze rozegrali 4 spot­
kania. w rezultacie 
w grupie I na czoło 
tabeli wysunęli się 
Budowlani,natomiast 
w grupie II — re­
zerwy Gwardii, a 
oto wyniki.

KOLEJARZ II — WŁÓKNIARZ II 18:2
W Olsztynie Kolejarz II wygrał z Włók­

niarzem II 18:2. Z ciekawszych walk wy­
mienić należy zwycięstwo Doleckiego w 
wadze piórkowej przez tko z Cozasiem, 
oraz w lekkopółśrednlej zwycięstwo Sa­
dowskiego nad Lewandowskim — w pół­
ciężkiej 1 ciężkiej Kolejarz zdobył punk­
ty wo.

zakończony zwycięstwem Floty w stosun 
ku 5:4. Startujący w barwach OWKS 
Kraków zasłużony mistrz sportu Grem- 
lowski uzyskał na dystansie 100 m st. 
dow. czas 1:03,6 min.

Poza konkursem startowały również i 
pływaczki bytomskiego Ogniwa. Żarów- i 
no Dzikówna, jak i Korecka osiągnęły 
wyniki lepsze od dotychczasowych re- • 
kordów Polski, jednakowoż z uwagi na 
nieprzepisowe rozmiary basenu w Gdyni 
nie będą one mogły być zatwierdzone. 
Dzikówna uzyskała na 100 m st. dow. 
czas 1:14,3 min., a na 200 m st. dow.

GÓRNIK — BUDOWLANI 13:7
W Zabrzu Górnik wygrał z Budowlany­

mi 13:7. Grzywocz I (Górnik) pokonał w 
piórkowej Kaczmarka, a Grzywocz II w 
lekkośredniej wygrał z Buczkowskim 
przez tko. w drugiej rundzie.

STAL II — OGNIWO 18:2
W Grudziądzu Stal II zwyciężyła Ogni; 

wo 18:2. W najładniejszej walce dnia w 
wadze muszej Zawadzki (8) pokonał przez 
tko Figlera. Pozostałe walki stały na 
słabym poziomie. Jedyne punkty dla o- 
gniwa zdobył Jurewicz po zwycięstwie 
nad Szulcem.

spotk. pkt. st. zw.
1. Budowlani 5 6 93:35
2. CWKS III 3 4 29:29
3. Górnik 4 4 39:41
4 Spójnia 3 2 31:29
5. Unia 3 2 16:44

GRUPA II
1. Gwardia n 4 5 43:37
2. Stal II 3 4 36:24
3. Kolejarz II 4 4 46:34
4. Ogniwo 4 4 34:46
5 Włókniarz n 5 3 41:59

Szczecin - Gdańsh S:12

2:45,3 min., natomiast Korecka na dy­
stansie 100 m. st. grzb. 1:26,3 min.

CWKS III - SPÓJNIA 11:9
W Tczewie CWKS III pokonał nlenacz-

Chychła wraca do formy
Reprezentacja pięściarska Szczecina ule 

gla w towarzyskim spotkaniu między­
okręgowym bokserom Gdańska w stosun 
ku 8:12. Mecz był mało interesujący. W 
najładniejszej walce dnia Stefaniuk (G) 
pokonał na punkty Walczaka, a mistrz 
Europy Chychła zmusił już w 2 rundzie 
do poddania swego przeciwnika. W wa­
dze półciężkiej gdańszczanin Bork zreml 
sował z b. zawodnikiem bydgoskizh Giu*. 
tem'.
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>Polonia“ a „Pomorzanin"
' Mamy w Byd­
goszczy kina o jed

- nej i o dwóch ka­
sach biletowych.

■> Do ostatnich nale 
żą „Pomorzanin’’ 
i „Polonia". W ki­
nie „Pomorzanin" 
jest wszystko w 
najlepszym po-

rządku. Z góry wiadomo, do której 
z lias podejść, by otrzymać bilet we­
dług życzenia. Wiadomo z napisów 
nad kasami, że po lewej stronie 
sprzedaje się bilety na balkon, po 
prawej na parter.

Inaczej jest w „Polonii". Żadnych 
napisów nad kasami, żadnej widocz­
nej informacji. A że są „różne gu­
sta i guściki", kinomani biegają zde 
nerwowani od kasy do kasy, tracąc 
niepotrzebnie czas na podwójne wy­
stawanie w kolejce.

Radzimy kierownikowi kina „Po­
lonia" przenieść do siebie system in­
formacyjny kina „Pomorzanin". Z 
pewnością kierownik „Pomorzanina" 
o to się nie pogniewa! (ch)

Idzie o... kiszony ogórek
j Bydgoszcz uzy- 
SA skała ostatnio bar 
’ 1 dzo przyjemną pla 

cówkę gastrono­
miczną — prowa­
dzony przez „Ort 
bis" lokal „Pod 
Orłem".

„To i owo' 
jednak i 
wzorowemu 
łowi coś do 

Mięcia. Idzie o „drobnostkę": 
aby jadłospis wyłożony na stołach 
restauracyjnych był w zgodzie z do­
starczanymi z kuchni potrawami. Je 
śli np. według jadłospisu zamawia­
my „pieczeń wieprzową z kapustą, 
kiszonym ogórkiem i ziemniakami", 
to nie wolno podawać pieczeni bez 
ogórka kiszonego i tłumaczyć to 
„działanie na niekorzyść konsumen­
ta" jakimś bliżej nieokreślonym „za­
pomnieniem kuchni".

Jadłospis poza tym zasługuje na 
„wyróżnienie" za bezbłędną pol­
szczyznę. Daremnie szukaliśmy błę­
dów ortograficznych i gramatycz­
nych, co nam się w innych lokalach 
niestety z reguły udaje, (ch))

“ ma 
temu 
loka- 

wytk- 
o to,

Z estrady

Odsłonięcie sztandaru i wybór zarządu okręgowego
(m) W artystycznie udekorowanej 

sali Pom. Domu Sztuki w Bydgosz­
czy odbył się w niedzielę II Okręgo­
wy Zjazd Wyborczy Zw. Bojow­
ników o Wolność i Demokrację z u- 
działem członka Rady Naczelnej 
ZBoWiD Henryka Matysiaka. Zjazd 
obradował pod przewodnictwem wi­
ceprzewodniczącego Prezydium WRN 
Antoniego Jakubowicza. W skład ■ 
Prezydium Zjazdu weszli — obok! 
przedstawicieli partii, organizacji; 
politycznych, społecznych, młodzieżo ' 
wych — również przodownicy pracy, l 
racjonalizatorzy, chłopi-spółdzielcy I 
i wdowy po pomordowanych przez 1 
hitlerowców. Przemówienia powital­
ne wygłosili: członek Egzekutywy 
KW PZPR Tadeusz Konarski, przed­
stawiciel Odrodzonego Wojska Pol­
skiego oraz dr Jan Piechocki imie­
niem WKOP i organizacji maso­
wych.

Odsłonięcia i wręczenia przewod­
niczącemu zjazdu nowego sztandaru 
ZBoWiD dokonał delegat Zarządu 
Głównego H. Matyniak. Orkiestra 
wojskowa odegrała hymn narodowy.

Po sprawozdaniach komisji rewi­
zyjnej i sądu koleżeńskiego rozpo­
częła się wielogodzinna, bardzo oży­
wiona dyskusja, w której głos żabie 
rało przeszło 20 mówców, reprezen­
tujących wszystkie ośrodki organiza­
cyjne ZBoWiD na Pomorzu. Dysku­
tanci, wśród których znaleźli się rów 
nież księża — bojownicy, ksiądz 
proboszcz Chmurzyński i ksiądz ka­
pelan Kłosowicz, podkreślali wielką 
rolę i ważne zadania organizacji bo- 1 
jowników, podnosili konieczność 
większego ożywienia działalności or­
ganizacyjnej i jak najszerszego u-I 
działu członków we wszystkich ak­
cjach ogólnopaństwowych, a witając 
z radością projekt nowej Konstytu- ; 
cji, przyrzekali stanąć w pierwszych । 
szeregach jej propagatorów. W ogóle । 
w dyskusji znalazły odbicie wszyst­
kie czołowe zagadnienia nurtujące 
nasze społeczeństwo. Wskazywano 
również osiągnięcia i niedociągnięcia 
w pracy Zarządu Okręgu.

W podsumowaniu dyskusji przed­
stawiciel Zarządu Głównego ZBoWiD

wyraził swe zadowolenie z wysokie- j I 
go poziomu zjazdu. Zwłaszcza o du‘ : 
żym poziomie dyskusja wykazała, że 
w okręgu bydgoskim wykonano po« 
ważną pracę poiityczno'wychowaw” 
czą. Działalność tę należy rozszerzyć j 
i pogłębić, obejmując nią wszystkich 
bez wyjątku członków.

W skład nowego zarządu weszli: 
W. Ziemkiewicz, W. Piechocki, H. 
Kaczmarczyk, Z. Kormańska, F. No­
wicki, ks. J. Bartel, F. Witkowski, A. 
Prusiecka, S. Szypuła, S. Kuśnierow 
ski, K. Małycha, W. Guzowski, J. 
Trajderowski i A. Fiedor. W skład 
komisji rewizyjnej weszli: W. Le- 
miszewski, K. Zgoła i Leokadia Fac. 
Sąd koleżeński tworzą: T. Konarski, । 
J. Cieluch i A. Woźniak.

Na zakończenie zjazdu uchwalono 
szereg wniosków oraz postanowiono ! 
wysłać depesze do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta oraz do Niemiec­
kiego Związku Antyfaszystowskich 
Bojowników i Ofiar Faszyzmu..

Na zakończenie zjazdu odśpiewano 
Międzynarodówkę.

Wszechstronny referat polityczno- 
organizacyjny wygłosił prezes Zarzą 
du Okręgu ZBoWiD Witold Ziem­
kiewicz, po czym delegacja, składa­
jąca się z przedstawicieli Zarządu 
Okręgu oraz delegatów ze wszyst­
kich powiatów, udała się pod pom­
nik Wdzięczności Armii Radzieckiej, > gj w 1951 ro)<u r07gzerzająC i wvkonene 
by u stop pomnika złozyc wieniec. । ’lacówek tercnowych obejmują1------ -- ’

Szczegółowe sprawozdanie z dzia- i cych swym zasiągiem miasta, mia- 
łalnośc: Zarządu Okręgu złożył wice ] steczka i gminne spółdzielnie nasze- 
prezes M. Smolik. Analizując go województwa. Z początku spół- 
działalność organizacyjną Okręgu, ■ dzielnia liczyła 300 członków, obec- 
podkreślił m. in., że najlepiej pracu- \ nie liczba ta wzrosła do 1.000. 
jącym Oddziałem Związku na tere- l 
nie województwa jest Inowrocław,' 
który nie tylko w pełni wywiązał 
się ze wszystkich zadań organizacyj­
nych, ale i przeprowadził szereg ak­
cji z własnej inicjatywy. Na szarym 
końcu natomiast znalazł się Oddział 
Powiatowy w Rypinie.

Diamentowe gody 
małżeńskie

W dniu wczorajszym obchodzili 
znani i cenieni w naszym mieście 
małżonkowie Józef i Józefa z domu 
Gradowska Laskowscy, zamieszkali 
przy ul. Śniadeckich 14 rzadką uro­
czystość — 60-letni jubileusz — 60 
lecie pożycia małżeńskiego.

Z okazji uroczystości diamento- 
! wych godów małżeńskich Redakcja 
i nasza życzy Czcigodnym Jubilatom 
I spokojnych lat życia, Jubilatowi, 
। który poważnie niedomaga na zdro- 
: wiu — szybkiego powrotu do zdro­
wia.

| HotiZ (Oils IJZaO Oni 
po<ł ror^^ge

(sch). Mimo że wypowiedzieliś­
my bezapelacyjną walką pijaństwu, 
zdarzają sią częste wypadki, te 
godzinach wieczornych sporo pod­
chmielonych sunie po ulicach uni 
kając starannie spotkania z latar-

Gorzej natomiast przedstawia 
sią sprawa, kiedy napotykanym pi­
janym osobnikiem jest młodzieniec 
w wieku szkolnym. Należałoby więc 
po prostu wylegitymować każde- 
go takiego gościa, 7-bad.ać skąd bie- 
rze pieniądze na alkohol i ewentu- 
alnie poinformować szkołą i ro­
dziców.

Z tą sprawą wiąle sią ścisłe nie­
dawno wydane zarządzenie w spra 
wie sprzedaży alkoholu młodzieży 
do lat 21. Niektóre sklepy nie ho­
norują wcale tego zarządzenia, u- 
watając je po prostu za „nieaktu­
alne".

Możeby tak władze raz 1 drufl 
zwróciły 
młodzież, ,
sklepowy, który sprzedaje alkohol 
młodzieży.

baczniejszo uwago na 
jak i też na personel

Kobiety strażniczkami
0 spółdzielni, w której pracują najstarsi obywatele
(t). Spółdzielnia „Pogoń" rozwinę- ; Na uwagę zasługuje artystycznie 

ła się w 1951 roku rozszerzając । wykonana gazetka ścienna „Glos
' Pogoni", której korespondentami są 
strażnicy z terenu województwa, j 
Gazetka taka istnieje w każdym od­
dziale „Pogoni”, informując o wy­
darzeniach i zebraniach dotyczących 
życia strażników.

„Pogoń” zatrudnia ludzi starszych, 
nie biorących bezpośredniego udzia­
łu w produkcji. Na terenie „Pogoni" 
szeroko rozwinięte jest współzawod 
nictwo między oddziałami. W Czy- 

. nie Lipcowym zdobyła ona pierw- 
j sze miejsce i proporzec przechodni 
I Związku Branżowego. W zbiórce 
makulatury „Pogoń” zajęła również 
pierwsze miejsce w Związku Bran­
żowym.

„Pogoń” zatrudnia również kobie­
ty, które doskonale wywiązują sią w 
swym zawodzie strażniczek, pracu­
jąc w obiektach zamkniętych.

M. Kodzłk — Bydgoszcz. Sprawę Pana 
przekazaliśmy dyrekcji PLTP. (206)

W.eczory wielkich syrnfonistów
i jako śpiewak estradowy umiał so­
bie zjednać słuchaczy, a to dzięki 
prostocie, umiarowi i kulturze inter- ; 
pretacji, unikaniu stucznej afektacji I 
i dzięki nadzwyczaj wyraźnej dyk­
cji, nie gubiącej ani jednego wyrazu 
tekstu, co zwłaszcza u Karłowicza, 
gdzie słowo prawdziwej poezji tak 
ściśle wiąże się z oddającym ją to­
nem muzyki, jest nieodzowne.

Koncert skrzypcowy Karłowicza 
odegrał tak dobrze Bydgoszczy zna­
ny i ceniony koncertmistrz naszej 

,— -----  - .. t- - \ filharmonii Edward Statkiewicz.
kowej" i „Eugeniusza Onegina") tyl- ; Qsoj,no 0 tym nje piszemy, bo arty- 
ko jednym, ale za to szczytowym sta potja{ nam ten utwór w tej traf-; 
arcydziełem swej muzyki symfonwz I nej szlachetnej interpretacji, którą | 
nej — „Symfonią patetyczną", to j -ui zn„my i pamiętamy z jego ze- 
Karłowicz został wszechstronnie uka s-(0T0(j|neg0 koncertu, 
zanu bo i to poemacie symfonicz- ;
nym „Rapsodia litewska" i w kon- | Przy pulpicie
cercie skrzypcowym i w 6 pieśniach nej z górą przerwie stanął Edward 
do słów Tetmajera. Te ostatnie wzbu Bury. Kapelmistrz to impulsywny, o 
dziły o tyle specjalne zainteresowa- ^n>nł», s.p nowie
nie źe stanowili/ pewnego rodzaju 
nowość, jako że ukazały się w oprą 
wie insirumentacyjnej J. Młodzie- 
jowskiego. Ale w tym nowym kształ 
cie chyba niewielu przekonały co 
do swej potrzeby. Prostocie tych pe­
reł liryki muzycznej, pełnej uroczej 
poezji, więcej przystoi obmyślony im 
przez kompozytora akompaniament 
fortepianowy, (który już tak silnie 
od pół wieku z nimi się zrosi w 
apercepcji słuchaczy) niż z natury 
swej bujniejszy i strojniejszy akom­
paniament orkiestrowy. Transkryp­
cje takie zresztą udają s^’je!iA na j '^Ument A to już trzeba zapisać na 
„„/I, «. p„. I I praa d,jriVM

"lii «• H4TKHWICZ

Programy ostatnich koncertów 
Pomorskiej Orkiestry Symfonicznej 
przyniosły nam dzieła dwóch wiel­
kich syrnfonistów słowiańskich: Czaj 
kowskiego i Karłowicza, tak bli­
skich sobie górującym w ich utwo­
rach tonem poezji i smutku, śpiew­
nością i szeroką rozlewnością formy 
— dzieła, których wysłuchanie w do 
brym wykonaniu pozostaje nieza­
pomnianym przeżyciem.

Ale gdy Czajkowski był reprezen­
towany (jeśli pominiemy w naddat­
kach odśpiewane arie z „Damy pi-

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
♦ Lekkoatleci ZS Spójnia. Treningi 

sekcji lekkoatletycznej odbywają się co 
wtorek i czwartek o godz. 17 — 18.30 na 
stadionie „Spójni" przy ul. Nakielskiej, 
oraz eo środę na sali gimnastycznej przy 
.ul Grodzkiej, w środę od godz 19 — 21, 
w soboty od godz. 17 — 19.

e KOMUMKAIY^
* Okręgowy Związek Cechów. Mie­

sięczne zebranie członków Cechu Rze­
miosł Skórzanych odbędzie się 12 lutego 
o godz. 19 w świetlicy przy ul. Gen. 
Stalina 10. Na zebraniu tym między in­
nymi będą omówione nowe przepisy o 
podatku zryczałtowanym dla rzemiosła.
★ ZKS Kolejarz. Trening) sekcji wio­

ślarskiej odbywają się w środy i sobo­
ty od godz. 19—21 w basenie Stali przy 
ul. Floriana 6. Ćwiczenia gimnastyczne 
natomiast we wiórki od godz. 20 w sali 
Włókniarza przy ul. Gen. Stalina 19.

Sekcja gimnastyczna ćwiczy we wtorki 
i piątki od godz. 20—21.30 dla starszych, 
a dla młodzieży w środy i soboty od 
godz. 16—18 w sali Włókniarza przy ul. 
Gen. Stalina *19. Ćwiczenia odbywają 
się dla wszystkich kół sportowych Ko­
lejarza.

TWP organizuje w dniu 12 lutego 
br. o godz. 18 w Pom. Domu Sztuki od­
czyt nt. ,.Maksym Gorki44. Odczyt wygło­
si ob. A. Dzienisftik. Po odczycie film 
dźwiękowy.

geście szerokim, chciałoby się powie 
dzieć: drapieżnym, którym jakby 
pragnął silą porwać orkiestrą, by 
odtworzyła każdym jego nerwem 
przeżywane tajemnice partytury. I 
efekt tego wysiłku był pozytywny, 
bo jeszcze nigdy dotąd objęte tym 
programem utwory nie zostały przez 
Pom. Orkiestrę Symf. tak dobrze 
odegrane. Orkiestra nawet przy 
swojej obecnej niepełnej i niewy- 
równanej obsadzie (ach, te piana i 

w niejednej' partii wykonywanych 
utworów dochodziła do tego zgrania, 
które z zespołu czyni niby jeden in-

V
* Na scenę Teatru Ziemi Pomorskiej 

w Toruniu wrócił w tych dniach „Wo­
dewil warszawski". Sztuka ta w wyko­
naniu zespołu świetlicowego BPZB Zarżą 
du Budowlanego w Toruniu cieszy się 
nie mniejszym powodzeniem, niż w in­
terpretacji zawodowych artystów.

*
ąc W Żninie powstał lotny bar mlecz­

ny, który dostarcza mleko, kakao i bul­
ki do zakładów pracy oraz szkół.

♦
* Wydział Sztuk Plękych UMK orga­

nizuje Pracownię Dydaktyczną, która 
skupi uczniów szkół średnich oraz ludzi 
pracy, wykazujących uzdolnienia w kie 

i runku plastyki.

CO SŁYCHAĆ
W IAKLE

W Nakle istnieją dwa place zdlat 
ne na targowisko: rynek i Plac żarn 
kowy. Tam też przez szereg lat we 
wtorki i piątki odbywały się targi. 
Obecnie ktoś wpadł na pomysł, aby 
targi odbywały się na rogu dwóch 
ulic koło Szkoły Ogólnokształcącej.

Jest to ze wszechmiar niepożąda­
ne ponieważ zanieczyszcza sią te­
ren sąsiadujący ze szkodą a poza 
tym gwar przeszkadza młodzieży w 
nauce. (J. G.).

Wózki dziecięce
można przewozić 
tramwajami

(cip). Niemowlęta odbywają po­
dróże przeważnie własnymi wózka­
mi, ale. często zdarza się, źe trzeba 
wózki (nieraz z milą zawartością) 
przewozić tramwajami. Różnie się 
zapatrywali na tę kwestię różni kon­
duktorzy i na tym tle powstawały 
nieporozumienia. Bo rzekomo prze­
pisy ograniczające wielkość bagażów 
obejmow ałv również wózki dziecięce. 
Okazuje się. że wózki nie znajdują 
się w ramach tych przepisów. Min. 
Gospodarki Komunalnej wyjaśniło 
kilka dni temu, że wózki dziecięce 
można przewozić w tramwajach na 
przedniej platformie przyczepnego 
wozu z wyjątkiem godzin nasilone­
go ruchu. W autobusach, ze wzglę­
du na brak odpowiedniego miejsca 
wózków przewozić nie wolno.

.0 NMEZIONC^
Na ul. Pomorskiej znaleziono półbucik 

chłopięcy. Do odebrania w redakcji.

WIOŚLARKI „KOLEJARZA” 
WYJEŻDŻAJĄ NA OBÓZ

WŁoślariW: bydgoskiego Kolejjarza 
które po zdobyciu mistrzostwa Pol 
ski w 8-kach zaliczone zostały do 

ten brak lekkości blachy) tym razem kadry narodowej., wyjeżdżają w naj 
’ bliższych dniacji na 10-dńiowy obóz 

■ kondycyjno-przygotowawczy do Za 
kopanego, zorganizowany przez Ra­
dę Klubu, by nabrać nowych sił do 

; najbliższego sezonu w roku olim- 
' pijskim.

KINA
Pomorzanin: Załoga 

18, 20).
Polonia: Clenie na 

rach (17, 19.15).
Orzeł: Grzesznicy 

winy (17, 19).
Wolność: Ślub 

szkodami 
Gryf: 

Christo I
Bałtyk: Kariera (17, 19)
Mir: Bitwa Stalingradz- 

_ka I ser. (17, 19).
Rozmaitości: Kierunek 

Nowa Huta, Brudesek — 
(16—23).

(16, I

to-

bez

z prze- 
20).

Monte
(16, 18, 
Hrabia 
ser. (17, 19).

FOTOPLASTIKON
„Tunis44 (od godz. 9—21)

29-letni jubileusz
obchodził „Dzwon"

Onegdaj odbyto sią walne roczne 
zebranie Towarzystwa Śpiewaczego 
„Dzwon". Zebranie zagaK prezes 
chóru p. Z. Nowicki.

Jak wynikało ze sprawozdań po­
szczególnych członków zarządu, chór 
„Dzwon” obchodził 2 lutego br. 
29-letni jubileusz istnienia. W ub. 
roku chór zanotował 33 występy na 
różnych uroczystościach państwo­
wych. akademiach oraz zorganizo­
wał własny koncert z okazji zakoń­
czenia Festiwalu Muzyki Polskiej.

Nagrodzono 11 najpilniejszych 
członków — śpiewaków B. Cyma, 
Lewandowską. Zofię Droszcz, dyry­
genta WŁ Wittstoka, Kończala.

Po udzieleniu ustępującemu zarzą 
dowi absolutorium wybrano nowy, 
w skład którego weszli: Z. Nowinki, 
Cym, Prusiński, Kaszubik, Kończał, 
Jaroszyńska, Lewandowska, Droszcz, 
Gole, Kornet, Szczepurek, Majaków 
na, Błażejewska, Cyrnowa i Dre­
szczowa.

Dnia 12 lutego o godz. 18 w szkole 
przy ul. Świętojańskiej odbędzie się ze­
branie Rej. KOP nr 20, który obejmuj* 
ulice: Śniadeckich od 1 do 48.

iikoS*
U nas inaczej

W osłab 
nich dniach 
stycznia Re* 
dakcja na* 
sza otrzyma 
ła szereg lis 
tów Czytel* 
ników dopy 
tujących się 
o możliwoś* 
oi zrobienia

dokumentów przez obiożnie 
Po długich penetracjach u» 
nam stwierdzić, że Kraków 

tę kwestię rozwiązać deiini*

zdjąć do 
chorych 
dało się 
po traf i-ł 
ty w nie. Oto wyznaczono tam jedne» 
go fotografa, który udawaj się do do 
mów wszyskich ludzi obłożnie cho* 
rych i robił im zdjęcia na miejscu.

Prez. MRN naszego miasta po na* 
szych wielokrotnych interwencjach 
postanawia rozwiązać tę sprawę ina 
czej. Celem zrobienia zdjęć ulgowych 
do końca lutego, rodziny chorych 
winny udawać się do najbliższych fo 
tografów i prosić ich indywidualnie 
o zrobienie zdjęć w mieszkaniu.

A no, „co kraj — to obyczaj”! Czy 
nasz „obyczaj” jednak lepszy od kra 
kowskiego—to rzecz do dyskusji! (z)

CO? TEATR 
ZIEMI POMORSKIEJ

Wtorek: Powrót 
(19).

Środa: Pown' '

posła

DYŻURY APTEK 
Apteka nr 19, Al. 1 Maja 
91 (tel. 23—61).

Apteka nr 12, ul. Grun 
waldzka 37 (tel 34-31)

WYS I A W\
Pom. Dom Sztuki: Gra 

fika i rysunki (10-13 i 15— 
19).

Muzeum Im. L. Wyczół 
kowskiego — otwarte co­
dziennie 9—16. w środę 1 
piątek 12—19. w

RADIO

19)

Wtorek. 12 lutego 193’ 
16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy, 16.35 Muzyka 
rozrywkowa, 17,15 Wielcy 
kompozytorzy w małych 
formach muzycznych, — 
18.50 Koncert chórów 
młodzieżowych, 19.03 Mło­
dzi soliści. 19.20 O czym 
mówi wieś.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 37C pośród licznych imprez i wy- 

uwaae ,2astuWją na
ibieazzeLę - - । e
szczególną oieazieii sportowej 

wyszedł^dal^c 7 R
nurh ramV normal- I

nek. M. in. Szczepański (CWKS) wy 
grał bieg na 500 m w jeździe szyb­
kiej na lodzie w najlepszym czasie 
uzyskanym w tym sezonie, a miano­
wicie 47,7 sek.ównież imponująco wypadła

- roczyste zakończenie ogólno- 
i polskich igrzysk zimowych miodzie- 
I ży harcerskiej, która przez kilka dni 

c-ucto „vyocj aro- i wdlczyła o palmę pierwszeństwa na
ct,^,t„ ak^ncZ,enie wielkiego Tury- ' stokach Beskidów i tafli Torkatu.

Podhala i' r°W udział przedstawicieli bohater-
lak i KjpcjuK.t, iuiez p

bratnich narodow CSR, był jeszcze nie będzie rzeczą łatwa.

U

Z].awisk> rejestrowanych już 
°d dlnzszego czasu w naszym życiu 
cr^t°W^^my tu na. myśli nro- 
stuc^nc^ iwy- t UCo„Uuu,' i iaju lormtu

ye~nego Raidu Narciarskiego P. T. I Start ok. 900 zawodników oraz ho-no- 
Tatr TrrnZm Beskid’ Podhala l i udział przedstawicieli b

Al (JSólnopolskich igrzysk zi- ' skiei młodzieży koreańskiej, 
otwnrrio 'n od~^eży harcerskiej oraz brzt;i.ch Con, oyt jeszcze
ska Polskiegc>ta^U1^ Zimowej Woj- j Jednym świadectwem umacniającej

Zgodnie z naszymi przewidywania
mi Turystyczny Raid Narciarski o- ~uwa^a--
tworzył nowy rozdział turystyki vol- i-ZY’yCJęS‘W“ zes^ołow Katowic i 
skiej. Na śnieżnych trasach spotkali w°9Ólnei k^yfikac;‘
się na nartach górnicy i hutnicy ze • -^-- dLa nlk°9°. niespodzianką, 
Śląska, robotnicy portowi Wybrzeża 
budowlani z bohaterskiej Warszawy 
!Nowej Huty, synowie chłopów z 
Pomorza i Kujaw, słowem — mło­
dzież i ludzie pracy ze wszystkich 
strw. kraju. Walcząc zwycięsko z 
trudnościami i przeszkodami wzmac 
niali na trasach raidu węzły solidar- 
n°SCi ikolektywnej współpracy, za\ 
cieśniah łączność miasta z wsią I 
przede wszystkim jednak zadoku- 
mentowali wolę utrwalenia pokoju. I

_W olbrzymiej manifestacji, jaka 
odbyła się na zakończenie Raidu w 
Poroninie pod pomnikiem Lenina 
273 drużyny, Uczące ponad 2 tys. za 
wodników, zameldowały swoją go­
towość dalszego pomnażania sił w 
swojej codziennej pracy nad umac­
nianiem potęgi Polski Ludowej w 
interesie pokoju ogólnoświatowego.

się przyjaźni młodych sportowców 
Polski z młodzieżą koreańską i cze- 

I chosłowacką.

Krakowa w ogólnej klasyfikacji nie 
aórnicu i h»ć«u*. ‘"k'jyu niespoazianaą, zwa
... —_ ___ .• ... , 3 . zywszy możliwości uprawiania spor­

tów zimowych w tych okręgach, na­
tomiast zajęcie III miejsca przez 
Bydgoszcz należy uznać za duży suk 
ces młodzieży rejonu nizinnego.

♦
I wreszcie Spartakiada zimowa 
x Wojska Polskiego. Do Zako- 

nego zjechali najlepsi żołnierze spor 
towcy. W uroczystości otwarcia' 
wziął udział Marszałek Polski Kon- i 
stanty Rokossowski oraz wicemini-1 
ster Obrony Narodowej gen. Poplaw \ 

j ski. „Każdy żołnierz — sportowcem,! 
stojącym na straży zdobyczy pokojo 
wego budownictwa Polski Ludowej". I 
Tymi słowy gen. Popławski wyty­
czył najlepiej cele i zadania kultury 
fizycznej w Odrodzonym Wojsku 
Polskim.

Już w pierwszym dniu Spartakia­
dy sportowcy żołnierze zgotowali 
swoimi wynikami kilka niespodzia-

a horyzoncie u bokserów wy- 
łania się coraz bliżej masyw 

wrocławskiej Hali Ludowej, gdzie 
: już w następną niedzielę odbędzie się 
mecz Polska-Czechosłowacja. Prze­
ciwnik nasz reprezentuje dobry po­
ziom^ europejski, toteż pokonanie go 

, Wniosków
i doświadczeń o jakie wzbogaciliśmy 
się po dwóch spotkaniach z Węgra­
mi nie powinniśmy jednak zmarno­
wać przez wystawienie nieodpowied 
niego składu.

Na ringu krajowym walczyła II 
liga. Leaderami grup są Budowlani 
i rezerwy Gwardii. W reprezentacji 
Górnika wystąpił po dłuższej przer­
wie wielokrotny reprezentant Pol­
ski — Maksymilian Grzywocz, od­
nosząc przekonywujące zwycięstwo.

jAużą żywotność okazują ostat- 
nio koszykarze. Mimo prak­

tycznej likwidacji ligi koszykowej 
na skutek wycofania z rozgrywek i 
zgrupowania w ośrodkach szkolenia 
kilkudziesięciu czołowych zawodni­
ków, spotkania rezerw stają się co­
raz bardziej emocjonujące.

W mistrzostwach Polski w koszy­
kówce żeńskiej zanotować wypada 
pierwszą porażkę krakowskiej Gwar 
dii, która zdołała oprzeć się general 
nemu szturmowi koalicji trzech ze­
społów stołecznych. Na półmetku wy 
sunęła się na czoło Spójnia warszaw 
ska.

p ływaczki mogą mieć uzasad- 
I 1 nione pretensje do basenu w 
' Gdyni za jego nieprawidłowe roz­
miary. Zwłaszcza Dzikówna i Ko­
recka, które startowały poza konkur 
sem podczas meczu OWKS Kraków 
— Flota Gdynia. Obie zawodniczki 
ustanowiły w sumie trzy nowe rekor 
dy Polski. Niestety, nie zostaną one 
nigdy zatwierdzone.

I •
*

\T iedzielny przegląd imprez spor 
towych kończymy na meldun 

kach z odległych Indii. W Bombaju 
zakończono bowiem mistrzostwa 
świata w tenisie stołowym. Rumun­
ka Rozeanu po dramatycznej pięcia 
setowej walce z Węgierką Farkas 
zdobyła po raz trzeci tytuł mistrzów 
ski, natomiast w konkurencji mę­
skiej niespodzianką było zajęcie pier 
wszego miejsca przez Japończyka 
Satoha, który w finale pokonał Wę- 
gra Kocziana.

Z Bombaju kierujemy obecnie 
wzrok na północ, do Oslo. Za dwa 
dni zapłonie tam znicz olimpijski. 
VI Olimpiada zimowa przed nami!

Fabryka Maszyn „Zawiercie" 
produkuje maszyny dla przemys 
łu budowlanego i ceramicznego.

W okresie Planu 6‘letniego 
przewiduje się znaczny wzrost pro 
dukcji tych zakładów.

Na zdjęciu: Frezer wielowarsz 
tatowiec, Tadeusz Wolek, inicja‘ 
tor ruchu wielowarsztalowego w 
fabryce. (Roto — CAF)

KOMUNIKATY
Wydział Handlu — Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Bydgoszczy zawiadamia że od dnia 12. n 
do 16. n. 51 r. sklepy rzeżnickie rozprowadzać bę­
dą na bomy mięsno-tłuszczowe na kupon nr 7 —

g| SPRZEDAŻ ||

PIANINA fortepiany — 
sprzedaje kupuje Cichon 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 
109 tel. 37-72. (9980g

BIURKO, fotele, kanapę 
skórzaną sprzedam War­
szawska 11 m. 6. (9994g

KUPNO

OBWIESZCZENIA
Hurtownia Zielarska w Bydgoszczy ul. Toruńska 2 
podaje do wiadomości że stosownie do Uchwały Ra 
dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia lub odwołania załatwia dyrektor 
lub w jego zastępstwie Inspektor Personalny. w 
poniedziałki od godz. 13.30 — 15.30. Jeżeli w po­
niedziałek przypada dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień powszedni tygodnia.

(9997k

2 stałopalne piece (glazu­
rowane) sprzedam. Lona- 
towskl Łęgnowo—Wieś.

(9943k

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Ślusarzy, tokarzy, kowali 1 formlarzy z branży od­
lewniczej, mieszkania zapewnione zatrudnią Za­
kłady Naprawcze Taboru Kolejowego „Piła" w 
Pile. Oferty składać w dziale kadr. Piła, ul. War­
sztatowa nr 6. (9863k

I SIŁY ADMINISTRACYJNE, 1 KASJERKĘ, 1 
ELEKTROMONTERA, 1 PORTIERA, PALACZY 
oraz pracowników fizycznych (kobiety i mężczyzn) 
zatrudnią od zaraz Bydgoskie Fabryki Mebli, Byd­
goszcz, Dworcowa 12. (10009k

Zawiadamiamy, P. T. naszych odbior­
ców i klientów, że z dniem 11. II. 52 r. 
biura nasze mieścić się będą 
w Inowrocławiu przy nl. Kasztelań­
skiej nr. 34. Biura będą czynne od 
godz. 7.30 do 15.30
ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACt 
STOLARZY MEBLOWYCH „WZÓR“

INOWROCŁAW 9964

Środa, 13 lutego
4.50 Melodie operetkowe. 
7.20 Pieśni i muzyka ludo 
wa różnych narodów. 7.50 
Kalendarz radiowy. 12.15 
Wieś tańczy i śpiewa. — 
12.45 Na swojską nutę. — 
13.20 Muzyka. 13.45 Audy­
cja szkolna dla klasy 
5-7. 14.10 Pieśni Moniusz­
ki w wykonaniu Wandy 
Cztibakówny. 14.30 Mara­
ton — fragment niedru- 
kowanej powieści A. So­
wińskiego. 14.50 Koncert 
orkiestry łódzkiej rozgłoś­
ni. 15.30 Audycja dla 
Świetlic dziecięcych — 
skrzynka harcerska — 
17.05 Pogadanka sportowa.
17.15 Koncert muzyki lu­
dowej: kapela pod dyr. 
W. Pawłowskiego, Irena 
Maculewicz, sopran Bdg. 
19.30 Muzyka i aktualnoś­
ci. 20.00' Koncert krakow­
skiej orkiestry 1 chóru 
PR. 20.40 Za Chlebem — 
nowela H. Sienkiewicza. 
21.30 Poznajemy projekt 
Konstytucji. 21.40 Muzy­
ka taneczna. 21.50 Kroni­
ka kulturalna. 22.20 Karne 
ralna muzyka polska. — 
22.50 Muzyka symfoniczna.

AKORDEON 24 basowy z 
registrem sprzedam Po­
morska 33-1. (9979g

KONIA klacz 9 lat i źre­
baka rocznego sprzedam. 
Albina Kwiatkowska, Kru 
szyn poczta Strzelewo 
pow. Bydgoszcz. (9975gRADIO uniwersalne

B la u punkt sprzedam _______________
Bydgoszcz, ul. Rycerska | MOTOr iiDeutz<. u_14 
13~2,(9999g । benzyniak na chodzie — 

sprzedam Jakielski Franci 
szek Nowy Dwór Bratjań 
ski pow. Nowe Miasto.

(9939k

AKORDEON 80 bas. mar­
ki „Hohner“ bez registra 
saksofon Es., skrzypce, 
klarnet ABC sprzedam 
Kamiński, Toruń ul. Gen. 
Bema 19-21 (działka).

(9995k
SZAFĘ dwudrzwiową — 
skromną, dywan 3 razy 4, 
kanapę — sprzedam. Asny 
ka 6 parter. (9983g

SZAFĘ kuchenną, szafę do 
garderoby, stół duży o- 
krągły, krzesła, dwa spod 
ki oraz mały dywan — 
sprzedam. Długa 5-3.

(9993 g

WÓZEK głęboki koszyko­
wy stan dobry sprzedam. 
Strzelecka 69-2. (9985

OPEL Admirał — silnik 
Supra stan bardzo dobry 
sprzedam. Oferty do IKP 
Bydgoszcz „9988“. (9988g

KREDENS dębowy — 
orzech sprzedam. Wyzwo 
lenia 17-4. od godz. 17.

(9987g

MASZYNĘ damską bę­
benkową stan pierwszo­
rzędny sprzedam. Sieroca 
24 m. 12, ID piętro. (9981g

(o) L. D. Po zamordowanym synle dzie 
dziczą z mocy ustawy: żona do 1/4 części 
spadku, a dzieci do 3/4 części. (5)

(o) Michalski Jan, Żary. Jeżeli wypo­
wiedzenie umowy o pracę wręczono Pa­
nu przed dniem 1 grudnia to stosunek 
służbowy kończy się z dniem 29 lutego 
rb. a instytucja zobowiązana jest zapła­
cić Panu również za miesiąc luty. (6)

(o) Zofia o. Pow. Chojna. Członkom

KOMPLET marmurowy 
albo sztuczny do umywał 
ki — dobrze utrzymany 
kupię zaraz. Grunwaldzka 
69 warsztat. (9982g

SIEWNIK 2Vt mtr. stan 
dobry, kupię. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz.

(9972

KUPIĘ lub wydzierżawię 
małe gospodarstwo rolne. 
Oferty IKP Bydgoszcz, 

..9959". (9959

II POSADY WOLNE ||
OGRODNIK dobry facho­
wiec, samotny potrzebny, 
specjalność kwiaty, no­
walie. Mieszkanie, utrzy­
manie na miejscu. Romiń 
ski Roman — gospod. — 
ogrod. Kościerzyna.

(9945k

ROWER męski stan do- WYKWALIFIKOWANĄ — 
bry, patefon z płytami 
sprzedam. Adres 
IKP Bydgoszcz.

wskaże 
(9991g

2 KROWY dobre dójki i 
wózek autko sprzedam — 
Bydgoszcz, ul. Trentow- 
skiego Nr 11 (Miedzyń).

(9998g

i siłę do podnoszenia oczek 
przyjmę. Adres wskaże - 
IKP Bydgoszcz. (9934g 

OSOBA do samodzielnego 
prowadzenia gospodar­
stwa domowego jednej o- 
sobie, potrzebna. Oferty 
IKP Bydgoszcz „9954“.

(9954
RASOWEGO wilka alzac­
kiego sprzedam, Trau­
gutta 2-9. godz. 16. (9973

rodziny pracownika przysługuje prawo 
do leczenia uzdrowiskowego. Wszelako 
prawo pierwszeństwa przysługuje pracow 
nlkom. (44)

(O) „Nieostrożny". Organ MO władny 
był pisać protokół, albowiem już samo 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem po­
ciąga za sobą odpowiedzialność karno-ad­
ministracyjną.

MASZYNISTKA poszuku­
je pracy w biurze. Adres 
wskaże IKP Inowrocław. 

(9351

II pokoje II
POSZUKUJĘ solidnej pa­
nienki na pokój przy ro­
dzinie. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (9977g

DWÓCH uczni poszukuje 
wspólnego pokoju. Adres 
wskaże TKP Bydgoszcz — 

(9949

PRACUJĄCA panienka 
poszukuje pokoju umeblo 
wanego, chętnie śródmieś 
du. Adres IKP Bydgoszcz 

(9947

| dzierżawy"]

Dnia 10 lutego 1952 r. zasnęła w Bogu moja 
ukochana żona, nasza matka, siostra, teściowa 
1 W (Igi babcia śip.

KONSTANCJA BUDZIAK 
z domu Domińska — przeżywszy lat 
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 lutego br. _____

pli-cy cmentarza Najśw. Serca Pana Jezusa o 
gddz. 15.30, o czym zawiadamia, pogrążona w 
smutku RODZINA

64 
z ka-

SKRADZIONO kartę mel­
dunkową Gierszyńska An 
na Sugajenko poczta — 
Mroczno. (9990k

GOSPODARSTWO rolne 
około 30 ha okolicy Byd­
goszczy, ładnie położone 
bez inwentarza na do­
brych warunkach wydzier 

;. Wiśniewska, Byd­
goszcz, Krasińskiego 5.

(9948

ek brych 
__ żawię. 
a-' goszc;

ROŻNE
PLISOWNIA przeniesiona 
z ul. Długiej 23 na ul. 
Długą 66. (9723

Wózki
PRZYJMĘ przędzoną weł­
nę kręconą we dwie na 
wyrób samodziałów. War­
sztat tkacki Inowrocław, 
Dworcowa 52 w podwórzu 

(8449

ręczne
transportowe na ogu­
mieniu w dobrym stanie 
KUPI — WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIEBIORST. MHD 
Bydgoszci. Poznańska 12 
telefon 24-93 (9966k

|| ZGUBY

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej 
na nazwisko Swiderski 
Franciszek Lniano pow. 
Swiecie. (9976g

ZGUBIONO portfel wraz 
z dokumentami: legityma 
cją — 0806707, książeczką 
wojskową 0297486. śwladec 
two palacza, legitymację 
ZBoWiD. Nazwisko Szat­
kowski Józef, Kruszwica, 
Fabryczna 2. (8450

GONIEC potrzebny dro­
geria Al. 1 Maja 100.
|| PRACY POSZUKUJ) ||

PRZYJMĘ posadę w kio- 
Oferty IKP Byd- 

(9956 1

BUFET, porcelanę, wazo­
ny sprzedam. Adres IKPI sku. 
Bydgoszcz. (9960 j goszcz pod „9956“.

RZUCONĄ W dniu 6. n. 
52 obelgę na rodzinę A- 
traszkiewiezów zam. To­
ruń przy ul. Małe Garba­
ty 30 cofam, i przepra­
szam. Janina Laskowicz.

(5184

ZGUBIONO leg. służbo­
wą wydaną przez DOSZ 
Toruń nr 8840 na nazwi­
sko Calińska Halina Byd­
goszcz. (9978g

ZGUBIONO kontrolkę — 
szkolną — Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej — Ma­
licki Roman Bydgoszcz.

(9974

O tej samej mniej więcej porze, 
Stanisław Majchrzak, siedząc przy 
stoliku w jednej z restauracji Sopo­
tu — pomyślał: „Z pewnością już 
nie przyjdzie. Po' prostu chciał się 
ode mnie w ten sposób odczepić!"

Pomyślał to spokojnie, nawet bez 
żalu. Po raz dziesiąty chyba spoj­
rzał na zegarek. Dwadzieścia po 
północy. No, tak, a umówił się na 
godzinę jedenastą: Z pewnością już

RFDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul Czerwonej Arm,! 20. - Telefon nr 33-41 ! 33-42.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
ul Generalissimusa Stalina ? (Pod Arkadami). Tel .4-29. 
Prenumerata pocztowa 3.60 zł, przez roznosiciela 3,90 zł 
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ZGUBIONO dowód osobi­
sty, kartę meldunkową na 
nazwisko Walenty Augu­
styniak Hersk gm. Brzeź 
no pow. Swiecle. (9992g

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej 
Badura Władysława Byd­
goszcz, Filarecka 13.

(9968k

ZGUBIONO kartę meldun

(52
kową nr F — XX — 14549 
Wrona Franciszek Janowo 
pow. Bydgoszcz. (9970

nie przyjdzie...
Wydało mu się, że widzi przed so­

bą Donovana. „Jakiż był głupiec 
ze mnie, że mu uwierzyłem!" — 
skarcił się w myśli. I co teraz?

Ciężko westchnął. Nie widział żad 
nej drogi. Zawołać kelnera, ostat­
nimi groszami uregulować rachunek 
i wyjść. A co dalej?

— Panie starszy!
Zapłacił. Wstał, założył płaszcz

i wyszedł. Ciemnymi ulicami Sopo­
tu uganiał się chłodny, październi­
kowy wiatr. Bez pośpiechu skiero­
wał się w stronę przystanku auto­
busów.

Dopiero teraz, w czasie półtorago­
dzinnego, daremnego oczekiwania 
na Donovana opadły mu łuski z 
oczu. Zobaczył siebie takim, jakim 
był w istocie: dotknięty ślepotą ka­
rzeł, który zdradą i wysługiwaniem

się wrogom chciał kupić wyjazd 
z kraju, który dał mu wszystkie wa 
runki ku temu, aby pracował i żył 
jak człowiek.

Takie go ogarnęło obrzydzenie na 
siebie samego, że aż splunął, w tej 
samej zaś chwili dojrzała w nim 
myśl, kiełkująca już od kilku go­
dzin...

Tak! Tak zrobię! — postano- 
(c. d. n.).
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ZGUBIONO kartę meldun 
kową — Borzyszkowski 
Benedykt. Żwirki Wigury 
17-2. (9969

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej 
Bydgoszcz — nazwisko Pa 
łach Genowefa. (9953

DNIA 30 stycznia zgubio­
no przy ul. Mickiewicza 
pasek — sprężyną do nart 
Zwrot wynagrodzę. Mi­
ckiewicza 3-4. (9953

ZGUBIONO portfel z do­
kumentami: legitymację 
Związku Metalowców o- 
raz zaświadczenie na kup 
no radia Morańska Józefa 
Bydgoszcz. (9958

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej 
Sielicki Jan Al. 1 Maja 
145-6. (8712

ZAGUBIONO kartę mel­
dunkową Nr F XI 24393 
na nazwisko Dzióbkowska 
Kazimiera. Wielowieś, po­
wiat Mogilno. (9352
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